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Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzymu- 
ółroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, „którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 ct., drudzy 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
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Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte 
wołne są od opłaty. 


Jego Fxcelleneya Pan Namiestnik prze- 
niósł komisarzy powiatowych : Henryka Sit- 
kiewicza z Namiestnictwa do Rudek, Jó- 
zefa Wołoszyńskiego z Zbaraża do Wa- 


W miejscu: Za II połrocze 6 zł.;| dowie, Juliusza Majewskiego z Nadwórny 


za III ćwierórocze 3 zł., za lipiec 
i każdy następny miesiąc 1 zł. 
Pocztą: Ża II półrocze 8 zł.; za III 
ówierórocze 4 zł.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc 1 zł. 35 et. 


Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do końca 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacki* dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
plata, pierwsi 75 ct.. drudzy 80 et. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje półrocznie 2 zł., ówierćro- 
cznie 1 zł. | 

W celu ustalenia nakładu, prosi- 
my o nadesłanie przedpłaty przed 
upływem miesiąca czerwca, 
gdyż w przeciwnym razie nie mogli- 
byśmy uzupełnić brakujących numerów 
Gazety. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


ME 
Jego Excellencya Pan Namiestnik za- 
"mianował koncepistów Namiestnietwa: Józefa 
Arvaya, dra Zenona Korotkiewicza, 
Juliana Szumlańskiego, Gustawa Mau th- 
nera i Tadeusza Szawłowskiego, komi- 
sarzami powiatowymi; zaś praktykantów kon- 
ceptowych Namiestnictwa: Mierosława Sze- 
ligowskiego, Bronisława Wajdowieza, 
dra Zygmunta Lenczews kiego, Seweryna 
Chrząszczew skiego i dra Piotra Do- 
brza ńskiego,  koneepistami Namiest- 


nietwa. 


do Bohorodczin, Szczęsnego Liwiekiego z 
Bohorodczan do Nadwórny, Gustawa Haus- 
knechta Z Sokala do Zydaczowa, Wiktora 
Sliwińskiego Z Wadowie do Tarnowa, 
Norberta Lorscha zZ Mościsk do Brzeżan, 
Ignacego Czerkawskiego Z Brzeżan do 
Stanislawowa . Seweryna Baok owak ER Z 
Namiestnietwa do Mościsk, Franciszka Ro- 
dera Z Pilzna do Drohobycza, Henryka Bie- 
niaszewskiego Z Drohobycza do Kałusza, 
Józefa ATY2JA Z Zydaczowa do Sokala; da- 
koncepistów  Namiestnictwa : „Henryka 
Linka 2 Myślenie do Pilzna, Wincentego 
Pola z Chrzanowa do Liska, | bm 
Chrząszczewskiego Z Kossowa do Aba- 
raża adjunkta powiatowego Józefa Majew- 
skiego z Chrzanowa do Myślenie i konce- 
piste dr. Zygmunta Lenczewskiego Z 
Tlusiatyna do IKossowa; nareszcie praktykan- 
tów konceptowych Narniestniciwa: Mikołaja 
poradowskiego z Przemyśla do Lwowa, 
Stanisława Kwiatkowskiego z Grybowa 
do Sanoka, Jerzego Piwoekiego ze Lwowa 
do Przemyśla, Józefa Zaleskiego z Mo- 
ścisk do Brzeska, Michała Bartoszewskie- 
go ze Lwowa do Mościsk, Zdzisława Gep- 
perta z Brzeska do Grybowa, Juliana Ma- 
eluorossa z Krosna do Lwowa i Wineen- 
tego kauckiego ze Lwowa do Krosna. 
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CZĘŚĆ WNIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 21 Czerwca. 


W sprawie ugodowej wola gabi- 
netu Tiszy powinna być w tej chwili 
dla większości parlamentu wę- 


gierskiego, jeżeli nie więcej to przy- 
najmniej tak samo rozstrzygającą jak 
przed rokiem. Większość nie może do- 
prowadzić do takiej ostateczności, a- 
żeby Tisza widział się spowodowanym 
złożyć tekę, a tem samem wywołać 
przesilenie bardzo trudne, trudniejsze 
może od wszystkich, które Węgrzy 
przebywali w ostatnich latach. Gabinet 
Tiszy nie powstał pod hasłem ugody. 
t. j ugoda nie była i nie jest jego 
wyłącznem zadaniem. Kiedy dokony- 
wała się koalicya parlamentarna, która 
pozwoliła naczelnikowi opozycyi ująć 
ster rządów, Węgrzy mieli na oku 
głównie wielkie zadanie reformy we- 
wnętrznej, od której właściwie zawi- 
sło powodzenie ekonomiczne i polity- 
czne w najbliższej przyszłości. Zmiana 
stypulacyj ugodowych mogła ułatwić 
to zadanie, ale nie rozwiąże go całko- 
wicie nawet w takim razie, gdyby 
wszystkie pretensye węgierskie zostały 
w zupełności przyjęte. Otóż ta refor- 
ma wewnętrzna, to główne zadanie 
koalicyjnego gabinetu Tiszy spoczywa 
dotąd w skutek zwłoki w załatwieniu 
ugody. Sejm węgierski uchwalił dotąd 
tylko ustawę o wydziałach administra- 
cyjnych, a to stanowi dopiero pierw- 
szy, wcale nie najtrudniejszy krok 
w drodze do wytkniętego celu. Pa- 
trząc na dzisiejszą konstełacyę stosen- 
ków, niepodobna nawet przewidzieć, 
jaki gabinet mógłby po ustąpieniu Ti- 
szy prowadzić dalej dzieło reformy 
bez obawy, że niezbędna do tego celu 
koalicya stronnictw rozbije się zupeł- 
nie, a w jej miejsce powstanie dawny 
rozstrój. Tisza musi zatem być u steru 
utrzymany, jeżeli parlament nie chce 
zniszczyć eelu wytkniętego uroczyście 
koalicyi stronnictw. ` 

Gambetta odoraża się w parla- 


mencie, że w przyszłych wyborach 
z urny wyborczej wyjdzie 400 repu- 
blikanów,a więc o 100 więcej ani- 
żeli przy wyborach zeszłorocznych. 
Przysłowie mówi, że pycha wyprzedza 
zawsze upadek, a z groźby tej przebija 
się wielka duma. Prezydent republiki, 
marszałek Francyi, zwycięzca w kilku 
bitwach, jednem słowem osobistość tak 
wysoka jak Mac-Mahon, miałby w 
Francyi mieć mniejsze znaczenie aniżeli 
Gambetta, który sam jeszcze uważa 
siebie za niezdolnego do prezydentury 
i zasłania się sędziwym Thiersem? A 
sprawa o nowych wyborach została 
właśnie tak postawioną, że kraj ma 
wybierać między marszałkiem Mac- 
Mahonem a Gambettą. Marszałek bo- 
wiem wyraźnie zaapelował do kraju 
w ostatnim mesażu, a Gambetta ape- 
luje nieustannie z manifestów posel- 
skich, z łamów własnego organu i z 
trybuny parlamentarnej. Wysuwa on 
wprawdzie osobistość Thiersa naprzód, 
ale czyni to tylko dla pozoru, zasłania 
się doświadczeniem i powagą wielkiej 
znakomitości politycznej. Thiers jedy- 
nie mógłby współzawodniczyć z mar- 
szałkiem Mac-Mahonem przy wyborach, 
ale w takim razie musiałby zapowie- 
dzieć to współzawodnietwo głośno i 
otwarcie, czego dotąd nie uczynił i na 
Go się nie zanosi. Można nawet przypu- 
ścić, że Thiers będzie tylko biernym 
świadkiem walki wyborczej, jeżeli stro- 
na republikańska prowadzić ją będzie 
środkami, które przebijają się z dzi- 
siejszych mów republikańskich. Wszak- 
żeż Gambetta wyraźnie posadził rząd 
o zamiary wojenne wobec Włoch i 
Niemiec, nazwał nawet rozwiązanie 
Izby deputowanych wstępem do wojny. 
To nie jest już przesada, dająca się 
usprawiedliwić chwilową namiętnością 
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7 Tatr i Podtatrza. 


bejmująca mapa należy jeszeze do niespełnio- 
nych życzeń, Najłepiej zaradzą tej potrzebie 
podobno sekeye nowo wychodzącej mapy au- 
stryacko-wegierskiej monarchii, według naj- 


Gimnazyum w Nowymtargu. Prof. Karola Kolben- nowszych zdjęć naziomu (terrain) przez ma- 
heyera książeczka: Dic hohe Tautra. Tegoż mapa Tatr. pistów sztabu generalnego. Atoli nim BĘ te 
Roczniki węgierskiego Towarzystwa karpackiego. u- | pojawią , posługiwać ię trzeba sekeyaini spe- 


czywna. Kopaniea, 


(Dokończenie.) 

Po zawiązaniu się węgierskiego Towa- 
rzystwa karpackiego (10go sierpnia 1878) w 
Szmeksie utworzyło się 1 u nas Towarzystwo 
tatrzańskie (dn. 81 grudnia 1678 r. w No- 
wymtargu). Oba Towarzystwa wydają Ko- 
czniki, węgierskie w języku węgierskim 
i niemieckim razem, a nie w dwu 0850- 
bnych wydaniach, coby niezawodnie było 
lepiej, i niezawodnie z mniejszym pełączone 
kosztem, bo Węgrzy mieliby książkę w ję- 
zyku swoim, a nieumiejący po węgiersku 
książkę niemiecką. Że wydawnictwa te przy- 
czyniają się do rozszerzenia znajomości Tatr, 
rozumie się samo przez się, aczkolwiek nie- 
które z rozpraw w tych publikacyach nie od- 
noszą się do Tatr lub Podtatrza, albo ich tyl- 
ko z daleka dotykają. Do tych ostatnich na- 
leży w Rocznikach Towarzystwa węgierskie- 
go rzecz o Kralowej Hali; Karpaty w wzglę- 
dzie pomologicznym do history; Towarzystw 
alpejskich; stosunki geologiczne i hidrografi- 
kane raDiska; badanie chemiczne źródła try- 
Baraat AE w Ramc-Herle'm. Reszta rozpraw 
a Taraa Tr i nowe zawiera szczegóły 
ków, ktokohygą, “4 mie pominie tych roczni- 

"ór. Kaa zAjmuje się studyowaniem 
tych gór. Każdy czł ; s 

ro ie banhat uas onek Towarzystwa otrzy- 
muje je bezpłatnie; wkładk 
ków jest bardzo skromna. wa A dla człon- 
ko 2 zł. rocznie. „Wynosi bowiem tyl- 


Dobra mapa należy dzisia; ni 
dnych przyborów u każdego. ma 5 
nietylko dla nauki, ale nawet dla zaba | 
Jest ona tem potrzebniejszą w górach cd 
Tatr atoli, dobra i cały obszar tych gór d 


cyalnej mapy Węgier, wydanej w wojskowym 
zakładzie geograficznym w Wiedniu; mapą 
prof. Karola Kolbenheyera, wydaną 1876 r, 
przez karpackie Towarzystwo węgierskie ; i 
dwiema mapami z słownictwem węgierskiem, 
wydanemi przez król. drukarnię w Peszcie. 
Mapa Kolbenheyera, litografowana u Edw. 
Klimka w Bielsku, zrysowana w rozmiarach 
1:100,000, obejmuje obszar zakreślony linią 
obwodową, idącą od Witowa do Magóry spi- 
skiej, a od Hradku do miasteczka Popradu. 
Zatem nie znajduje się na niej największa 
część Podhala nowotarskiego, orawskiego i li- 
ptowskiego, całe zachodnie skrzydło Tatr i pół- 
Nocna część Podhala spiskiego. Według napisu, 
mapa ta ma być rysowana według orygi- 
nalnych zdjęć sztabu generalnego. Kopie fo- 
tografowane dawnych zdjęć wojskowych wscho- 
dniej części Tatr, które posiada węgierskie 
Towarzystwo karpackie, i które zarząd tego 
Towarzystwa z niepospolitą uprzejmością mnie 
także do studyowania na dłuższy czas był 
pożyczył , lepiej wykonane sekcye fotografo- 
wane dóbr Szatlar i Poronina, będące wła- 
snością p. Adama Uznańskiego, mogły w czę- 
ści posłużyć p. Kolbenheyerowi za źródła do 
zrysowania jego mapy. Miał on atoli także u 
siebie fotografowaną kopię mapy Tatr, zryso- 
wanej przez mapistę Aleks. Loschana, a bę- 
dacej własnością komissyi fizyograficznej w 
krakowskiej Akademii umiejętności, dotąd nie- 
wydanej, przewyższającej dokładnością rysun- 
ku o wiele mapę Kolbenheyera , obejmującej 
także daleko większy obszar. Porównując z sobą 
obie te mapy. mapa Kolbenheyera na pierwszy 
rzut oka wydaje się być tylko kopią mapy Lo- 
schanowej. Przytem na mapie Kolbenheyera na- 
zwy czysto słowiańskich osad na Spiżu, szezy- 


tów i stawów w wschodniej części Tatr, podane j 


są w tłumaczeniu węgierskiem, W nawiasie tu 
i ówdzie dodana jest nazwa po biemiecku lub 
objaśnienie niemieckie na brzegu mapy. Wspo- 
mnieć jeszcze należy, że wiele pomiarów na 
Podhalu nowotarskiem wpisanych na mapie 
Kolbenheyera, z nikad inad nie może pocho- 
dzić, jak z mapy Losehana. Mimo to, mapa 
ta jest dotąd jedną z najlepszych. Cena bar- 
dzo mierna, bo nienaklejona kosztuje tylko 
60 et. Polecamy ją wszystkim zwiedzającym 
Tatry. 

Roku zeszłego wydał prof. Kolbenheyer 
także rodzaj przewodnika do Tatr (Die hohe 
Tatra). Książeczka ta jest obok książki Fuchsa, 
najlepszą z dotąd napisanych w języku nie- 
mieckim o Tatrach. 

A teraz jeszcze słówko o naszem Pod- 
halu. Już przed ośmnastu laty mówiono na 
Podhalu o potrzebie założenia jakiejś szkoły 
średniej w Nowymtargu. Byli też ludzie do- 
brej woli, którzy sami chętnie chcieli przy- 
łożyć ręce do tak pożądanego i pożytecznego 
dzieła. Atoli sprawa ta dostała się na nie- 
szczęście w ręce nie bardzo pilne i gorli- 
we. Sprawa ugrzęzła niewiadomo gdzie i jak, 
i poszła prawie w zapomnienie. Atoli chęć 
do nauki u górali w ogóle, znaczna odległość 
Krakowa i Sącza od Nowegotargu, a co wię- 
ksza, trudność utrzymania się biednego gó- 
ralezyka w obu tych miastach, coraz więcej 
dająca się czuć potrzeba nauki obszerniejszej 
od tej, którą się obeenie wynosi ze szkół lu- 
dowych, i niejeden inny jeszcze powód każą 
tylko ubolewać nad tem, że myśl założenia 
w Nowymtargu szkoły średniej nie przyszła 
do skutku. Sam dekanat nowotarski liczy 
przeszło 51.000; a nie ulega naj 
wątpliwości, że także przytykające części de- 
kanatów makowskiego, tymbarskiego i ląckie- 
go, dostarezyłyby tej szkole niemałej liczby 
nezniów 1 chętnieby korzystały z tego dobro- 
dziejstwa. Łatwość widywania się rodziców 
z dziećmi, gdyby je zamiast w Krakowie lub 
w Sączu, w Nowymtargu w szkole mieć mogli, 


mniejszej ! ła i nie odkładać 


łatwość dostarczania im żywności i innych 
potrzeb, bez znacznego zmieniania sposobu 
życia, łatwość przybywania dzieci na świeta 
do domu „ Są to niezawodnie okoliczności, 
przemawiające mocno za potrzebą założenia 
średniej szkoły w Nowymtargu. Słychać, że 
tę sprawę znowu poruszono i że w lepszych 
niż dawniej znajduje się rękach. Należy się 
spodziewać, że również samo miasto Nowy- 
targ, jak cala okolica, dla której szkoła ta 
byłaby niemałem dobrodziejstwem , zrozumie 
własny interes i chętnie przyczyni się do u- 
skutecznienia tego dzieła. Są wszakże ludzie, 
którzy nie znając toku takich spraw, chcieli- 
by mieć pierwej zapewnienie od rządu, eo do 
bytu szkoły, nim sami przyczynią się do jej 
powstania. Tak mówić i działać, znaczy po- 
wstanie szkoły z góry uezynić niemożliwem. 
Niechaj tym będzie wiadomo, że od nich 
pierwsze musi wyjść oświadczenie, że oni a 
wie rząd, pierwszy uczynić muszą krok, a 
ten ze względu na słusznie spodziewany współ- 
udział całego Podhala nie byłby zupełnie u- 
ciążliwy, właśnie na Podhalu. Bo o cóż cho- 
dzi? Otóż o wzniesienie gmachu szkolnego 
odpowiadającego dzisiejszym potrzebom nau- 
ki i o wewnętrzne jego urządzenie. To jest 
krok pierwszy i konieczny. W Nowymtargu 
wzniesienie gmachu szkolnego, jak najlepiej 
urządzonego, nie będzie kosztowało tyle, co 
w większem mieście, a przy spodziewanym 
współudziale całej okolicy ciężar ten nie Spa- 
dnie na sam Nowytarg ; rozdzielony nie bę- 
dzie dla nikogo uciążliwym. Zreszta i tam 
znajdą się miłośnicy oświaty ludowej, którzy 
wesprą tak pożyteczne dzieło. Jeżeli jednak 
ma się coś stać, to wziąć się gorąco do dzie- 
i Sprawy z miesiąca na mie 

Sąc, Z roku na rok, nie zwalać jej z jedne 
go na drugiego. I tak już szkoda, że odką: 
sprawę tę na nowo poruszono, upłynęło be: 
owocnie pół roku. Życzymy, aby te uwag 
nie były głosem wołającego na puszczy. 
AXA. 
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polityczną. jestto już złośliwość nie 
licząca się z patryotyzmem. W chwili 
tak poważnej jak obecna, Gambecie, 
który niegdyś z pod ziemi wydobywał 
armie przeciw Niemcom, który nad 
Loirą sam wiódł armię do walki, nie 
przystoi nawet w roznamiętnieniu wtó- 
rować głosom Nord. Allg. Ztg. i Na- 
tional Zeitung. A przecież to, co Gam- 
betta mówił w sobotę z trybuny par- 
lamentarnej, można było równocześnie 
czytać w obu wymienionych dzienni- 
kach berlińskich. Jak wdzięczne będą 
te dzienniki Gambecie za insynuacyę 
zrobioną obecnemu rządowi, a uspra- 
wiedliwiającą groźbę, że Niemcy po- 
winny das Pulver trocken halten, ażeby 
jeszcze raz stanąć u bram Paryża. 
Trzeba być do najwyższego stopnia 
zaślepionym nieomylnością polityczną 
Gambetty, ażeby nieuznawać niestoso- 
sowności tej insynuacyi. Jeżeli skoń- 
czy się to na samej insynuacji z try- 
buny parlamentarnej, to jeszcze błąd 
Gambetty pójdzie w zapomnienie. Ale 
kto zaręczy, że słowa wypowiedziane 
w Izbie przez eksdyktatora, nie zostaną 
pochwycone przez agitatorów repu 
blikańskich i nie staną się hasłem 
bliskiej agitacyi wyborczej? Wybór 
konserwatystów, to wojna z Włochami 
i Niemcami! — będą wołać agitatoro- 
wie po wsiacli i miasteczkach, a lud 
francuski tak przystępny na wszelkie 
podstępy i niezmiernie drażliwy w 
kwestyi pokoju, słuchałby takiej groźby 
niezawodnie z wielką uwagą. Swoboda 
agitacyj wyborczych, najliberalniej poj- 
mowana i najdalej posunięta, nie może 
sięgać tak daleko, ażeby ks. Broglie 
mógł zezwalać na agitacyę w tym 
duehu prowadzoną. Zaden rząd w 
świecie nie może zezwolić na to, aże- 
by agitatorowie w chwili rozstrzyga- 
jacej obałamucali lud kłamliwemi twier- 
dzeniami i do tego w sposób na pra- 
wdę niebezpieczny dla pokoju zewnę- 
trznego. 

We Włoszech największą spra- 
wi sensacyę ta insynuacya (łambetty, 
bo Włosi lubią od czasu do czasu 
uroić sobie, nawet bez żadnego po- 
wodu, że całości ich grozi jakieś nie- 
bezpieczeństwo. Skoro do takiego uro- 
jenia nastręcza się dziś tak wyborna 
sposobność, to można wkrótce oczeki- 
wać w całej prasie włoskiej alarmu- 
jacych artykułów. Włosi żałowali za 
Simonem szczerze, bo na samym schył- 
ku jego rządów, nastąpiło rzeczywiście 
znaczne wzmocnienie węzłów zaufania 
i życzliwości pomiędzy królestwem wło- 
skiem a republika francuską. Ależ 
obecny gabinet nie uczynił dotąd nie 
takiego, coby napowrót zwolnić mogło 
te węzły; nie tylko nie uczynił nie 
takiego, lecz nawet przez usta kolegi 
Simona, księcia Decazes, oświadcza 
nieustannie, że zagraniczna polityka 
Francyi ani na krok nie zboczy od 
dotychczasowego kierunku. Może je- 
dnak przezorność polityczna każe wcze- 
śnie przygotować się na to, że ks. 
Broglie nie będzie mógł wkrótce do- 
trzymać tego, co dziś ks. Decazes 
przyrzeka? Przezorność polityczna nie 
polega bynajmniej na stwarzaniu stra- 
chów malowanych, lub na wmawianie 
nieprzyjaźnych zamiarów u sąsiada, 
który zastrzega się przeciw takim in- 
synuacyom. Jeżeliby nawet rzeczywi- 
ście powstać miała monarchia we 
Francyi i jeżeliby przyszły monarcha 
na prawdę szukał w szczęśliwej woj- 
nie podpory dla tronu, to i w takim 
razie Włosi nie mogliby się uważać 
za głównie zagrożonych. W Niemczech, 
wi b e Włoszech szukałby przyszły 
monarcha francuski laurów wojsko- 
wych i podpory dla tronu, a dopiero 

o pokonania Niemiec mógłby pomy- 
Ślić o nieprzyjaźnem wystąpieniu prze- 
ciw Włochom. Włochów zasłaniają 
zatem Niemcy, a kto ma tak potężną 
osłonę powinien być mniej drażliwym 
na pierwszy lepszy alarm obliczony na 
agitacyę wyborczą. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z francuskiej Izby deputowanych.) 


W sprawozdaniu z posiedzenia francu- 
skiej Izby deputowanych z dnia 16 b. m. 
podaliśmy mowę Gamketty tylko w bardzo 
krótkiem streszczeniu. dla tego wracamy dziś 
do niej. Gambetta jak wiadomo, zabrał głos 
po ministrze Fonrtou, którego mowa znana 
już czytelnikowi. Gambetta zaczął od ironi- 
cznej uwagi, że minister wbrew swemu przy- 
rzeczeniu mówił długo, on (Gambetta) chce 
tylko odpowiedzieć na słowa. które się od- 
nosiły do jego osoby. „Przyjęty przezemnie 
w roku 1869 program był podłng ministra 
jedną z przyczyn, które wywołały akt z 16 
maja. Szanowną osobę marszałka cheą prze- 
ciwstawić mnie, prostemu obywatelowi, jest 
to brak uszanowania. Ale w zastawioną fap- 
kę nie dał się nikt złowić a kraj wie, że sko- 
ro wybije godzina, w której prezydentowi 
republiki trzeba będzie dać następcę, następ- 
cą tym będzie ów sławny starzec. który wy- 
świadczył krajowi tak wielkie usługi. (Przer- 
wa na prawicy.) 

Prezydent Grévy: Nie mogę na 
to pozwolić, aby odzywano się do mowcy w 
obrażający sposób. 

Paweł de Cassagnac: Mowca 
zwrócił się z obrażającemi słowami do mniej- 
szości a prezydent okazał się wspólwinnym. 
(Hałas na lewicy.) 

Prezydent odpowiada. że słowa te 
może tylko wzgardą ukarać. 

Paweł de Cassagnac: Zwracam 
panu prezydentowi tę wzgardę. 

Prezydent oświadcza. że się jeszcze 
nigdy nie zdarzyło, aby sam prezydent byl 
przedmiotem obrazy i proponuje, aby Cassa- 
gnacowi wyrażono naganę. Izba zgadza się 
na to. 

Gambetta mówi dalej, że jeżeli trzeba bę- 
dzie postawić kandydata do prezydentury. bę- 
dzie nim ów maż, który na d. 26 maja zo- 
stał stracony. (Zywe oklaski na lewicy i w le- 
wem centrum.) Minister sam poruszył kwe- 
styę ustąpienia prezydenta republiki a kraj 
przyjał dymissyę Mac Mahona! (Głośne okla- 
ski pa lewicy.) Cóż zrobiło ministerynm? 
Pierwszym jego czynem było odroczenie lzb 
na jeden miesiąc, aby zyskać na czasie. za- 
prowadzić zmiany w administracyi i przy- 
gotować kandydatury offieyalne. Minister 
spraw wewnętrznych występuje jako „zbaw- 
ca* konstytneyi! Przypuściwszy. że przyjął 
władzę aby rozwiązać te zadanie | że szcze- 
rze wmawia w siebie, iż w tym kierunku 
pracuje. czyż można to same powiedzieć o 
jego kolegach ? Któż pozwoli wmówić w sie- 
bie, że książe Broglie rozkochał się naraz w 
instytneyach republikańskich? Któż uwierzy. 
że pan Brunet, który jest znany jako bona- 
partysta. zasiadł w gabinecie, aby oralić re- 
publikę? Wszyscy ministrowie z 16 maja są 
mniej lub więcej mieprzyjaciołmi republiki. 
(Oklaski na prawicy.) Większość Izby depu- 
towanych nie myśli zgoła o podburzaniu 
kraju, przeciwnie usiłuje nŚmierzyć panujące 
oburzenie. (Hałas na prawicy.) Jeśli rozwią- 
zanie zostanie nchwalonem, co jeszcze nie 
jest pewnem, to rząd powinien się mieć na 
baczności a ministerynm nie powinno się 
narażać na zmzut, że zamyśla skasować po- 
wszechne prawo wyborcze, (Nowy halas na 
prawicy.) Izbę tę spotyka zarzut, że nie nie 
zrobiła i nie przeprowadziła żadnych reform. 
ale zapomniano o tem, że senat przeszkadzał 
najmniejszej reformie: gdyby Izba miała da 
czynienia z gabinetem. któryby był złożony 
z republikanów, możnaby z nim się układać. 
Zarzucano Izbie. że tak wiele wyborów uzna- 
ła za nieważne. ale zapomniano o tem, że 
otrzymała od krajn zlecenie. aby przywróciła 
szczerość powszechnego prawa wyborczego 
(oklaski na lewicy) i że kraj tak dobitnie 
objawił swe zapatrywanie, iż mniejszość 
schowawszy się za szpadę marszałka, chwy- 
ciła się pozoru koniecznej obrony pokoju i 
społeczeństwa. Jak sprzymierzeni w ukryciu 
sami z siebie śmiać się muszą! Co do celów 
swych nie są oni bynajmniej z sobą zgodni. 
Jedni chea dożywotuniej prezydentury mar- 
szułka Mae Mahona; inni uważają marszałka 
za drugiego Monka, inni znowu mają na- 
dzicję mianowania księcia Aumale namiestni- 
kiem. Aby cel ten osiągnąć, trzebaby mieć 
za sobą powszechne prawo wyborcze, ale tak 
uie jest! Jest jeszeze inna partya, bonapar- 
tyści, którzyby chcieli uratować społeczeń- 
stwo za pomocą batalionu strzelców! 

Paweł de Cassagnac: 
żandarmów wystarczy na pana. 

Prezydent: Przeciw panu Cassa- 
gnacowi wyczerpałem wszystkie środki i od- 
daję go dla tego na wzgardę publiczną. 

Gambetta: W  partyi bonaparty- 
stowskiej są ludzie. którzy chcą posunąć się 
do ostateczności. W zuchwały sposób wzy- 
wają do naruszania ustaw, gabinet cierpi po- 
lemikę o 2 grudnia i wpada w podejrzenie. 
iż się da użyć za narzędzie nowego zama- 
chu stanu. Ale gabinet wie, jak takie wie- 
ści zaszkodzić mogą militarnej wielkości kra- 
ju a wobec powszechnego prawa poborcze- 


Dwoch 


gu, które całą młodzież pociąga do armii, 
byłoby po armii i Francyi, gdyby się gabi- 
net dał użyć za uarzędzie do zamachu sta- 
nn. Takiego skandalu nie można dłużej cier- 
pieć. Położywszy przycisk na zachcianki bo- 
nupartystów , zmierzające do zamachu stanu, 
obwinia Gambetta rząd z 16 maja o klery- 
kaliznt. 

Decazes oświadcza. że stosunki Fran- 
cyi za granicą są. jak przedtem, przyjaciel- 
skie. Izba odroczyła dalsze rozprawy do po- 
niedziałku. 


(W obozie tureckim). 

Korespondent Fremdenblattu tak opisuje 
swój pobyć w obozie tureckim, pod Szumlą. 

„Widok pod Szumlą jest bardzo cie- 
kawy. Niezliczone białe kształtne namioty, 
pomiędzy któremi tu i owdzie wznoszą się 
zielone, należące do wyższych oficerów, roz- 
łożone są grupami na szerokiej dolinie, w am- 
fiteatrze gór utworzonym przez naturę. Od- 
głos traby rozlegający się na wszystkie strony, 
przerywa spokój pięknego wieczora letniego, 
a z wszystkich stron przyspieszonym krokiem 
nadbiegaja ludzie, aby z namiotów kuchen- 
nych, położonych po lewej stronie drogi, ode- 
brać swe racye. Ponieważ to właśnie piątek, 
więc każdy dostaje jeszcze t.z. pilaw, strawę 
z gotowanego ryżu z odrobiną siekanego mięsa 
baraniego. W zwykłym dniu dostaje żołnierz 
tylko „chaba“ to jest ryż, wodęi tłuszcz, na 
śniadanie i obiad. Do tego dają bochenek 
chleba ważący pół oki, na każdego żołnierza 
dziennie. Szumla nie tylko przez naturę ale 
i przez ręce ludzkie jest dobrze nfarty fikowaną, 
a podlug zdania wielu, jest wprost do niezdo- 
bycia. Tak się przynajmniej zdaje na pierwszy 
rzut oka. Podług mego zdania, może ona po- 
mieścić wygodnie wielką armię. Nie cheę 
mówić o liczbie żołnierzy, o stanowisku dział 
i w ogóle o stanowiskach armii, gdyż to jest 
rzeczą szpiega. za to pozwolę sobie powiedzieć 
kilka słów charakteryzujących ogólną posta- 
wę tej armii. Zołnierze wszędzie mi się bar- 
dzo podobali. Mogę to powiedzieć o wszyst- 
kich, o Egipcyanach w Warnie. Arabach w 
Ruszezuku. o mieszanych rasach w Szumli, 
o kawaleryi, piechocie i artyleryi. Wszędzie 
widziałem krępych, barezystych. cierpliwych 
i posłusznych żołnierzy. Mają i oni swe wady, 
ale ieh największa zaleta polega na nadzwy- 
czajnej trzeźwości. W wielkim obozie, który 
nie wiem ile obejmuje ludzi, przekapnie wódki 
po prostu się zrujnowali, gdyż nie nie mogli 
sprzedać. Widziałem różne armie, ale nie 
widziałom wojska któreby posiadało taką cnotę. 
Pod tym względem nstępuję im bardzo nasi 
przyjaciele za Dunajem. Widziałem niedawno 
na kolejj w drodze do Bukaresztu, siedmiu 
pijanych żołnierzy rossyjskich a oficerowie 
nie zwracali na to wcale uwagi. Tyle o pro- 
stym żołnierzu tureckim, który jest dla ar- 
mii wybornym maleryałem surowym. Ale 
prości żołnierze nie stanowią jeszcze armii. 
Oficerowie nie robią dobrego wrażenia, w 
części dla lego, że od niedawna znajdują się 
na swych stanowiskach, (na trzech jest zwy- 
kle dwóch wziętych z pomiędzy prostych), 
w części zaś dla tego, że uie mają w sobie 
nie „geutlemańskiceo,* co n oficerów enro- 
pejskich jest właściwą cechą. Wiclu z ofice- 
rów sułtańskich, zdaje się być prostakami, 
których zepsuto. Używają oni bardzo dnżo 
masticzu i piją niezliczoną liczbę czarek ezar- 
uej kawy. Masticz jest to naśladowanie ab- 
syntu i jeszcze bardziej zabójczy w skutkach, 
muszę jednak przyznać, że nie widziałem ani 
jednego oficera w pijanym stanie. Srodki sa- 
nitarne zarządzone w obozie są dobre, a pu- 
bliczna przyzwoitość żołnierzy mogłaby dla 
innych armij służyć za przykład. Naczelna 
komendu stara się o to, aby w obozie utrzy- 
mać czyste powietrze. Zato o szpitalach nie 
mogę tego powiedzieć. O lekarzach w wła- 
ściwem tego słowa znaczeniu nie może być 
mowy, w narodzie wierzącym w fatalizm. 
Dwóch lekarzy angielskich chciało zaprowa- 
dzię pewne ulepszenia w szpitalach, których 
stan jest nad wyraz okropny, ale napotkali 
na nieprzezwyciężone przeszkody, miano- 
wicie z strony lekarzy tureckich. W obozie 
grasuje strasznie skorbut, mimo że władze, 
naturalnie nie bez przyczyny, zaprzeczają te- 
mu, mogę jednak z przyjemnością donieść, 
że od czasu, gdy przedstawienia doktora 
Roya, co do potrzeby roślinzych potraw dla 
żołnierzy, odniosły n Ńavfeta haszy pożądany 
skutek, choroba ta znacznie się zmniejszyła. 
Dziś byłem w prywatnym namiocie doktora, 
gdy przyjmował swych pacyentów. Przytem 
byłem świadkien szczególniejszego expery- 
mentu. Dwóch podoficerów stało u wehodu 
i wpuszczało przez dwie godziny jednego 
człowieka po drugim. Doktor siedział na pu- 
dle medycznom, macat puls i zapisywał le- 
karstwa. Dwóch krajowych asrstentów lekar- 
skich, stojących za nim, podawało pigułki lub 
płyn stosownie do tego, co doktor zapisał. 
Od czasu do czasu, gdy się okazały oczywi- 
ste symptomy febry, posyłano chorych do 
szpitala, ale większą część załatwiano na 
imiejscu. Pewien żołnierz przyszedł z bolem 
zębów. Na damy znak przyskoczył jeden z 
lekarzy turcekich, chwycił za obeęgi kowal- 
skie, stanął za swym żołnierzem, objął go 


|lewą ręką, jak gdyby go chciał udusić. W 
jednej chwili, leżał na ziemi w przeciwnym 
kącie namiotu główny ząb trzonowy, ta 
zdrowy jak kieł młodego słonia. Pacgent, który 
przy operacyi nawet nie drgnął, zrobił po- 
kornie uwagę, że to pewnie nie ten ząb, 
gdyż chory ząb ciągle go jeszcze boli. „Haide, 
haide (precz, preez) zakrzyknął operalor, wy- 
pychając go z namiotu. Następnie usiadł spo- 
kojnie na swem miejscu , zapalił świeży pê- 
pierosa i grzecznie podał mi obcęgami, żarzący 
się jeszcze węgiel.* 


(Sprawa nnitów w parlamencie 
angielskim.) 


Patwo było można przewidzieć, że ogło- 
szone niedawno sprawozdania konsulów an- 
gielskich o prześladowaniu unitów w Chełm- 
skiem staną się przedmiotem rozpraw par- 
lamentarnych. W głównych zarysach jest ta 
sprawa już od dawna, znaną z sprawozdań 
dziennikarskich, ale rozprawy parlamentarne 
wykryły bardzo wiele szczegółów nieznanych. 
Gdy ogłoszono zbiór depesz telegraficznych, 
uderzył zaraz brak rządowych odpowiedzi 
urzędn spraw zagranicznych. 

Lord Stanley of Alderley skorzy- 
stał z tej okoliczności, i na posiedzeniu Izby 
lordów 15 b. m. wytknął ten brak, zarzuca- 
jąc rządowi Gladstona, że zachowywał w 
sprawie tak ważnej zupełne milczenie. Lord 
Stanley nadmienił przy tem, że p. Gladstone 
ówczesny szef gabinetu, niechętnie przyjmo- 
wał raporty o cierpieniach katolików w Pol- 
sce, albowiem należą oni do kościoła zniena- 
widzonego przez lorda. Jest to zanadto ana- 
chronistyczne przedstawienie stanu rzeczy 
ze strony lorda Stanleya. Nienawiść Gladsto- 
na ku kościołowi rzymskiemu datuje się bo- 
wiem z daleko późniejszych czasów. Ważźniej- 
szym jest ten ustęp mowy lorda Stanleya, 
w którym mowca nadmienił, że pokojowo 
usposobiony Granville nie uważał za stoso- 
wne wystąpić surowo przeciw prześladowaniu 
unitów. W ciągu dalszej debaty przypomniał 
lord Ripon, że najważniejsze wypadki w 
Polsee odegrały się właśnie w czasie, w któ- 
rym dokonała się zmiana gabinetu angielskie- 
go i że Granville nie chciał po prostu obar- 
czać się zanadto pracą, a z drugiej strony 
nie chciał uprzedzać w akeyi swego następcy. 
Lord Stanley zebrał wszystkie zajścia w Pol- 
see w jasnem i treściwem expose. Starał się 
głównie o to, aby same fakta świadczyły © 
sobie. Z uwagi na wątpliwości podniesione 
przez księcia d’ Argyll eo do autentyczności 
sprawozdań konsulów angielskich w Turcyl, 
tudzież co do zarzntu tego księcia, że konsu- 
lowie angielscy w Turcyi nie wydają sądu 
objektywnego, oświadcza Stanley, że pomija 
najzupełniej wszystkie sprawozdania konsulów 
angielskich a opierać się będzie w dalszem 
swem przemówieniu na rossyjskich sprawo- 
zdaniach urzędowych tudzież na sprawo- 
zdaniach ambasadora amerykańskie- 
go. Sami Rossyanie przyznują, że nawracali 
mieczem i ogniem a ambasador amerykański 
Jewell konstatuje 4 konsulami angielskimi, 
że Rossyanie pastwili się nad niewiastami i 
dziećmi, że wyliczali kobietom po sto knutów. 
Rossyjski Goniec Urzędowy przyznaje, że 
unici zachowywali ed wieków własny obrzą- 
dek, że nie chcieli w sposób dobrowolny 
przejść na łono kościoła wschodniego, że bro- 
nili się przeciw przymusowi, że na wojska, 
które zostały wysłane w cela nawrócenia, 
rzucali kamieniami i że wystąpili z kija- 
mi przeciw wojskom uzbrojonym w broń pal- 
ną i sieczną. Ten sam dziennik urzędowy 
przyznaje, że władze rossyjskie musiały użyć 
siły zbrojnej, która znowu musiała użyć 
broni palnej, co pociągnęło za sobą oczywi- 
ście przelew krwi. W obee takiego postępo- 
wania — powiada dalej Stanley — nie nale- 
ży dziwić się, że już w styczniu 1875, mógł 
donieść Goniec Urzędowy, że 45 gmin liczą- 
cych 50.000 dusz, przeszło na łono kościoła 
wschodniego. W ostatnich latach podnosza 
ciągle rossyjskie sprawozdania urzędowe, że 
unici są Rossyanami, że należą do szczepu 
rossyjskiego, że są krwią i wiarą spokrewnie- 
ni z Rossyanami i zapewniają ustawicznie, 
że nawrócenie tych Unitów na łono kościoła 
wschodniego, miało czysto kościelne znacze- 
nie, nigdy zaś nie miało znaczenia polityczne- 
go lub narodowego. Pierwszemn twierdzeniu 
zadaje kłam tenor adresu. W tym adresie u- 
żywany bywa z predylekcyą wyraz „biały 
car", wyraz, którego nie używają Rossyanie. () 
iiord Stauley domyśla się, że ten adres z0- 
stał ułożony przez rossyjskich urzędników 
pochodzenia tatarskiego lub czerkieskiego, 
pomiędzy którymi nazwa „biały car“ jest 
bardzo rozpowszechnioną. Zapewnienia, że W 
nawracaniu unitów nie odgrywały Żadnej Te- 
li cele i waględy narodowe, sprzeciwiają S/% 
dawniejszym zapewnieniom dzienników rossy]” 


skich. Dawniej zapewniały te dzienniki, ję) 
polonizm da się najskuteczniej wykorzeni” 


m- 


gnębieniem i prześladowaniem kościoła rzy do 


skiego. Ustanowiony w r. 1872 wydział | ć 
ochrony i czuwania nad kościołem grecćso 
uniekiin, wydział, któremu przewodniczy” 
| ówczesny generał-gubernator hr. Berg, RE” 
| rzekł wyraźnie, „że naleciałości łacińskie ' 
| obrządku greckim nie dadzą się pogodzić 
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środków zapobiegających możności ukrycia się 
bankruta. Przysięgłym prokuratorem dla spraw 
Siraussherga mianowany został kupiee Alsch- 
wang. W końcu wyrok sądu polecił policyi, aby 
niezwłocznie nałożyła sekwestr na ruchomości 
Stroussberga. 


— Maszyna do skubania dro- 
biu. O tym nowym wynalazku amerykańskim 


Z interesami państwa*. Mowca porównuje ; stanąć w jej obronie. W peole a daję ać 
gwałtowne nawracanie unitów z nawraca- | dzie, że jedno [ika A 8 Awa 
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Z IZBY SĄDOWEJ 
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Na stosowne zapytania przewodniczącego 
podał oskarżony Kowalski, który odznacza gig 
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jako aktom sprzeciwiającym się międzynaro- 
dowym traktatom. Polacy sądziś Rossyanami 
tylko de facto ale nie de jure. 
Lord Houghton wyraził zadowolenie 
z powodu ogłoszenia dokumentów i oświad- 
czył, że rewelacye W nieh aa przypo- 
minają czasy Filipa II. Jeżeli Rossya utrzy- 
muje, że walczy przeciw Tureyi w interesie 
ludzkości i w obronie religii, to Europa ma 
prawo zapytać, jak też wykonuje Rossya w 
własnym kraju bumanitarność | w jaki spo- 
sób szanuje religię. Uy Boyi udało się 
istotnie stłumić wW Turcyi mahometanizm, 
byłoby to najgroźniejszem niebezpieczeństwem 
dla Europy. Turecka tolerancya musiałaby 
zrobić miejsce rossyjskiej nietolerancyi. 
Lord Ripon zapytał. lorda Derby'ego, 
czy z powodu prześladowan unitów w Kon- 
gresówce wystosował podobną „notę do lorda 
A. Moftuse. jaki wystosował do sir H. 
Elliota, z powodu znanych wypadków buł- 
EPA TED 
TM, zapytanie oświadczył earl Der- 
by, że musi ograniczyć się Du odpo widia 
ogólnej, albowiem wdawanie się 7 szczególy 
i krytyka postępowania Rossyi by aby nie na 
czasie. Kto jednak odezyta mowę Derby ego, 
nie może być w błędzie co do Jego zapatry- 
wań. Milczenie jest czasem wymowniejszem 
od najnamiętniejszej mowy. „Już raz — po- 
wiedział lord Derby — byłem pytany o po” 
wody ogłoszenia depesz konata EN go 
czas przytoczyłem wszystkie A po y: Tad 
re wpłynęły na ogłoszenie tyc ; ye zi- 
siaj mogę powtórzyć tylko to, + już ona 
owiedziałem. Z własnego popędu nie przed- 
łożyłem tych dokumentów, bo byłoby to nie- 
tosownem; ale niestosownem byłoby także 
E „edłożenie tych dokumentów, zwłaszcza 
ody przedłożenia domagał się pewien czło- 
nek parlamentu. “ Pan Derby jest zdania, że 
rozbiór kwestyi, w jakim celu Rossya prowa- 
dzi wojnę przeciw Turcyi, jest bardzo stogo- 
wny i na miejscu. Podczas gdy jedno stronni- 
ctwo mniema, że Rossya jest ożywioną naj- 
Jepszemi chęciami w obec religii i ludzkości, 
powątpiewa o tem drugie stronnictwo i za- 
pytuje, jak też to państwo w obrębie wla- 
snych granie pielęgnuje hurmanitaryzm i re- 
ligię? Ówóż to było pobudką do przedłoże- 
nia depesz konsularnych. Dalej oświadcza 
Derby, że zapytywano go, czy rząd angielski 
odpowiedział ua te depesze, a jeżeli nie od- 
owiedział, to dla czego? Na to zapytanie 
łatwo odpowiedzieć. Na te depesze odpowie- 
dziano według zwyczaju prostem  skonstato- 
waniem, że depesze doszły do rąk właści- 
WIC dulszej swej mowie nadmienił Der- 
by, że ma 0n własne poglądy na znane zaj- 
ścia w Polsce i gdy tylko nadarzy Się Spo- 
sobność wypowie głośno swe zapatrywania. 
Ale dzisiaj nie ośmielilby się robić przedsta- 
wień rządowi rossyjskiemu z powodu tych 
zajść. W takich sprawach nie należy zapo- 
mnieć o dwóch praktycznych rzeczach, a 
mianowicie: na jakiej podstawie prawnej ma 
być zrobionem przedstawienie i jakie będa 
skutki tego przedstawienia? Na razie nie mo- 
gę dopatrzeć się prawnej podstawy do zro- 
bienia Rossyi przedstawień. Zajścia, o któ- 
rych mowa, były sprawą czysto wewnętrznej 
natury, były one nieporozumieniem między 
rządem rossyjskim a własnymi poddanymi. 
Podczas wojny polskiej był międzynarodowy 
powód do przedstawień, albowiem w myśl mię- 
dzynarodowej ugody na kongresie wiedeńskim 
przyznano Polsce osobną koustytucyę; rząd 
rossyjski jest więc w obee mocarstw repre- 
zentowanych na kongresie odpowiedzialnym 
do pewnego stopnia. W obecnym wypadku 
ma się rzecz inaczej. Jeżeli odwołamy się na 
prześladowania bułgarskie, to i tam przed- 
stawi się rzecz w odmiennem świetle. Były 
to również zatargi wewnętrznej cechy, ale 
odegrały się w chwili, W której wezwano Anglię 
do pośrednictwa. Otóż urząd pośrednika nadawał 
Anglii prawo do czynienia przedstawień. 
Zresztą zagwarantowała Anglia 
niezawisłość Turcyi, Rossyi zaś 
Die gwarantowała niezawisło- 
ły! l Jeżeli zapytamy, jakie skutki pociągnę- 
stou; Sobą przedstawienia wśród ami. 
że takie 3 > Przyjdziemy do prze onin 
daleko gaj stawienie pociągnęłoby 2a SODĄ, 
ie. Seiełe c PERD niż rześladowa- 
nie. Ścisłe czuwanie Samo prze WIE. 
stracya jest w prost A ji rossyjską admini- 
że Anglia chciałaby z oo rem. Przypuśćmy, 
gwałtów zrobić energiczne a zeoych 
wówczas skierowanoby niezawod Ustawienie ; 
j i i } nie jej uwa- 
gę na inny przedmiot a tymczasem Be] 
dowanoby jeszcze gorzej prześla- 


anoby je pierwszą ofiarę za 
to, że jakieś obce mocarstwo ośmieliło się 
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— JE. pan Namiestnik, hr. 
Alfred Potocki, wyjechał wczoraj pociągiem po- 


południowym do Łańcuta, z kąd jutro uda 
sie na kilka dni do Wiednia. 


= JW. p. wiceprezydent, 
Oswald Bartmański, powrócił z urlopu i objął 
dziś urzędowanie. 

— Dobra nauczka. Piszą nam z 

Skałatu, że w restauracyi w Podwołoczyskach 
pojawił się kilka dni temu jakiś Prusak, który 
mieniąc się to kapitanem pruskim, to rossyj- 
skim, z bezezelnem zuchwalstwem pozwolił so- 
bie Iżyć stosunki naszego kraju a nawet targnał 
sie słowami na najdostojniejszą „osobę Monar- 
he Jeden z obecnych tam gości, stolarz Ka- 
zal Żuzel, nie mogąc stłumić oburzenia, wymie- 
rzył zuchwaleowi potężny policzek, dając tym 
sposobem dorywczą odprawę bezwstydnym wy- 
cieczkom przybłędy. Wkrótce też pojawili się 
żandarmi i zabrali pana „kapitana” do sądu w 
Nowem siole, gdzie w cieniu aresztu rycerz ten 
znajdzie €za8 do gruntownych refieksyj nad sto- 
sunkami Galieyi. 
W nowym gmachu Banku 
kredytowego na ulicy Jagiellońskiej „ wynajęty 
został lokal parterowy przez rozgłośną firmę 
wiedeńską Filipa Haasa i synów, która w je- 
sieni urządza we Lwowie filię handlu mebli, 
kobierców i gobelinów. 

+ Zgubiono pulares 2 szarej skóry 
we środku czerwonym atłasem wykładany, dnia 
18 b. m. w drodze z kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego ku Bernardynom ; w pu- 
laresie tym było 27 zł. w. a. Uezciwy znalazca 
raczy go złożyć w c.k. Dyrekeyi polieyi, gdzie 
zaraz otrzyma odpowiednie wynagrodzenie. 


(G) Zapiski dyecezyalne. Ks. 
Jan Słocki, dotychczasowy administrator g. k. 
kapelanii w Ostrowie, objął obowiązki wika- 
rego przy g. k. probostwie w Dobrostawach. — 
Ks. Jan Mogilnicki, były zawiadowca g. k. pro- 
bostwa w Baberach, przeniósł się jako taki do 
g. k. kapełanii w Sorokach. — Ks. Bazyli Ja- 
niczyn, dotychczasowy g. k. wikary przy pro- 
bostwie w Komarnie, przeznaczony został na 
zawiadowcę g. k. probostwa w Łukawem. — 
Ks. Mikołaj Folwarków, były zawiadowca g. k. 
probostwa w Protessach, przeniósł się jako 
taki do Ilowa. — Ks. Konstanty Czechowicz, 
dotychczasowy administrator g. k. probostwa w 
Dziewięcierzu, otrzymał na dniu 5 maja b. r. 
kanoniczną instytucyę na rzeczone probostwo.— 
Ks. Jan Ilnieki, były administrator g. k. kape- 
lanii w Łopuszanee, otrzymał dnia 30 kwietnia 
b. r. kanoniczną instytucyę na g. k. probostwo 
w Załokciu. — Ks. Teofil Hłuszkiewicz, do- 
tychczasowy administrator g. k. probostwa w 
Dydiowie, instytuował się dnia 80 kwietnia 
b. r. na rzeczywistego plebana tegoż benefi- 
cyum. — Ks. Aleksander Zubrzycki, nowowy- 
Święcony g. k. kapłan, objął obowiązki wika- 
rego przy g. k. probostwie w Sośnicy. = Ks. 
Julian Wendzylewiez, dotychczasowy zawiadowca 
g. k. probostwa w Kunyłoweach, przeniesiony 
został na wikarego do Krynicy. — Ks. Antoni 
Wołoszczak, dotychczasowy zawiadowca g. k. 
kapelanii w Jabłonicy, otrzymał dnia 30 kwie- 
tnia b. r. kanoniczną instytucyę na toż samo be- 
neficyum. 

— Wielka wystawę antropo- 
logiezną zamierzają urządzić w Petersburgu, 
podobno jednak nie wcześniej aż w r. 1880. 
Urządzeniem ma się zająć Towarzystwo miło- 
śników przyrody, antropologii i etnografii. 

— Traba powietrzna narobiła w 
tych dniach dużo szkody, a jeszcze więcej po- 
płochu, w Hamburgu. Na krótko przed burzą 
zerwała się wśród miasta i pierwszym zaraz 
rozpędem obaliła kilka osób na ulicy. Najgorzej 
szalała na rzece, gdzie wiele mniejszych statków 
strzaskała lub uszkodziła. Młody człowiek jakiś 
utonął, wypadłszy z łódki. Zaledwie zjawisko 
to znikło, rozległ się grzmot piorunu, który ugo- 
dziwszy w lipę wśród miasta, zabił stojącego 
pod nią człowieka. 

— Upadłość Stroussberga. Sąd 
handlowy moskiewski uznał i ogłosił ostatecznie 
B. H. Stroussberga za dłużnika niewypłacal- 
nego, i postanowił oddać go pod straż do wy- 
działu dłużników w Moskwie. Ponieważ jednak 
Stroussberg, na mocy decyzyi władzy prokura- 
torskiej, pozostaje pod aresztem domowym, przeto 
sąd postanowił udać się do prokuratora z za- 
pytaniem, czy nie istnieją z jego strony prze- 
szkody do przesłania Stroussberga do aresztu 
dłużników; jeżeli zaś okażą się przeszkody, po- 
stanowiono prosić prokuratora o przedsięwzięcie 


Gazeta Lwowska z dnia 21 czerwca 1877, 


do szycia, dużych rozmiarów; mechanizm znaj- 
duje się we środku, wprawiany w ruch za po- 
mocą pedałów i pasów, zupełnie jak w maszy- 
nach do szycia. Najważniejszą częścią składową 
jest koło, mające 30 centym. średnicy. Brzegi 
jego otoczone są paleami, czyli zbieraczami z 
kauczuku, w ten sposób ułożonemi, że prze- 
chodząc po nad stołem chwytają i szarpią W 
swym obrocie wszystko cokolwiek tam napoty- 
kają, dostawszy się zaś pod stół otwierają się 
same, upuszczając trzymane pióra w szutladkę. 
Wtedy ręka automatyczna chwyta rzucone pióra 
i układa je równo w pęki, które znajdują po- 
mieszczenie w przeznaczonej na ten cel skrzyni. 
Co do puchu, prąd powietrza zgarnia go w 0S0- 
bny worek na końcu pochyłej deseczki. Sposób 
postępowania także jest bardzo prosty: osoba 
siedząca przed maszyną, wprawia w ruch cały 
mechanizm za pomocą pedałów, następnie kła- 
dzie sztukę drobiu na stole, trzymając ją za 
nogi i obraca w rozmaite strony tak, ażeby 
palce kauczukowe równo każdą część ciala osku- 
bały. W ten sposób przez godzinę można prze- 
szło 60 kurcząt oskubać. 

— Królowa królem Kkurko= 
wym. Przy strzelaniu królewskiem w Kopen- 
hadze dnia 15 b. m. strzał, który ostatecznie 
strącił kurka, padł ze sztućca fabrykanta Lu- 
dwigsena, który był umocowany strzelać imie- 
niem królowej duńskiej. Tym sposobem godność 
króla kurkowego przyznano królowej, która pia- 
stować będzie tę godność przez cały rok. 


— Zjawisko widma słonecznego wi- 
dziane było w ostatnich dniach w różnych oko- 
licach, a mianowicie dnia 10 b. m. w naszem 
mieście, a dnia 18 b. m. w Wiedniu. O połu- 
dniu okolone było słońce wielkim łukiem świe- 
tlanym, którego wewnętrzny rąbek wyraźnie się 
odznaczał z powodu czerwonego i żółtego za- 
barwienia. Zjawisko: to powstaje w dni letnie, 
kiedy niebo przysłonięte jest lekką powłoką 
mglistą. 

— Geueralowi Grant, byłemu pre- 
zydentowi Unii amerykańskiej, dnia 16 b. m. 
deputacya City londyńskiej w sposób uroczysty 
wręczyła dyplom honorowego obywatelstwa Lon- 
dynu. Dyplom wręczony został generałowi w zlo- 
tej szkatułce wartości 100 gwineów. Przema- 
wiający imieniem deputacy! podkomorzy City 
w nader pochlebnych słowach podniósł zasługi 
generała około jego ojczyzny, na co były [ESSE 
zydent północnej Ameryki odpowiedział: „Nie- 
zmiernie zdziwiony, zdumiony jestem przyjęciem, 
jakiego doznaję od chwili wylądowania na ziemi 
angielskiej, zwłaszcza zaś w największem mieście 
na ziemi, Londynie. Przyjęcie to zastaje mnie 
zupełnie nieprzygotowanym, dla tego też jest 
dla mnie tem pochlebniejszem. Zdaje mi się 
jednak, że zaszczyty, jakie mnie tu spotykają, 
odnoszą się w równej mierze także do kraju, 
któremu służyłem w tym duchu, ażeby nietylko 
a W. Brytanią, ale ze wszystkimi krajami i na- 
rodami pozostawał w najżyczliwszych stosun- 
kach. Lubo wzrosły w stanie wojskowym, prze- 
cie nigdy nie czułem szczególniejszej predylekcyi 
dla wojny, i nigdy też nie dążyłem do niej, 
wyjąwszy, kiedy okazywała się jedynym środ- 
kiem do ustalenia pokoju" itd. Na zakończenie 
obchodu odbył się w wielkiej sali giełdy lon- 
dyńskiej obiad, w którym wzięło udział około 
BUU osób obojej płci. 

— © pożarze w Amstetten. w gór- 
nej Austryi, podają dzienniki wiedeńskie bliższe 
szczegóły. Ze 150 domów, składających to mia- 
steczko, około 30 zaledwie, blachą lub dachówką 
krytych, ocalało, reszta legla w gruzach. Setki 
mieszkańców utraciły całe mienie. W płomie- 
niach odniosła ciężkie uszkodzenie matka bur- 
mistrza, staruszka. Ogień, jak się zdaje, powstał 
w browarze miejscowym przez nieostrożność, — 
Według opisu korespondenta Deut. Zig., pogo- 
rzelisko przedstawiać ma widok istotnie okro- 
pny. Domy powypalały się do fundamentów, a 
ściany leżą w gruzach. Zgorzały między innemi: 
ratusz z kasą oszczędności, dom kasy zalicz- 
kowej, urząd podatkowy ze wszystkiemi aktami, 
dalej urząd ksiąg gruntowych, sąd powiatowy, 
kościół z plebanią, szkoła itd. Palące się już 
księgi kasy oszczędności wyratował jeden z u- 
rzędników. Ogień wszczął się o godzinie 2 po- 
południu i przy silnym wichrze ogarniał naraz 
całe pierzeje domów, a trwał do godziny 5 rano 
dnia następnego, pomimo pomocy 14 straży 
ogniowych z okolicznych miasteczek i wsi, ` 


me Piorum w czasie okropnej burzy 
dnia 13 b. m, uderzył w piękny kościół w gmi- 
nie Am Berg, pod Greifenburgiem, w Tyroln, i 


wznieciwszy pożar, zniszczył go do szezętu. 


ze Stryja w kierunku Lwowa 
w pewnej karczmie i z rana d. 27 maja pu- 
ściłem się w dalszą drogę. Około południa sta- 
nąłem w Lipnikach i zaszedłem do lasu. Upa- 
dając na siłach z znużenia i z 
mając przy sobie ani jednego centa, postanowi- 
łem targnąć się 
głód pokonały mnię, tak, że usnąłem. Około 
godziny 4 przebudziłem się z silnem postano- 


cie, 
podróżnego. W tym celu wyrąbałem sobie gru- 


jowie przy rodzicach Janie i Maryannie, którzy 
byli zarobnikami, do szkół nie chodziłem, mimo 
to umię czytać i pisać. Po 10 roku życia po- 
szedłem do służby, później zarabiałem jako 
wyrobnik aż do 20 roku życia, w którym zo- 
stałem wzięty do wojską a mianowicie do 8 
pułku ułanów. W ciągu 6 letniej służby przy 
wojsku dosłużyłem się stopnia kaprala a wy- 
stąpiłem z wojska w r. 1878 i zostałem weie- 
lony do rezerwy. Po krótkim pobycie w Duna- 


jowie przybyłem w r. 1676 do Lwowa, gdzie 


bawilem aż do jesieni i zarabiałem na życie, 
starając się ustawicznie o jakąś stałą służbę, 
niestety bezkutecznie. W maju r. b. powróciłem 


znowu do Lwowa, gdzie ponowiłem moje stara- 
nia, a gdy nie mogłem osiągnąć celu, poszedłem 
do Stryja. Ale tu 
postanowiłem więc powrócić do Lwowa i za- 
miar ten wykonałem w d. 27 maja r. b. Do- 
tychezas nie byłem nigdy karany“, 


nie mogłem znaleść służby, 


Po uważnem wysłuchaniu aktu oskarżenia, 


który oskarża go o zbrodnię skrytobójczego rozbój- 
niczego morderstwa, popełnioną na Herszku Fu- 
chsie, tudzież o zbrodnię usiłowanego rozbójniczego 
morderstwa popełnioną na p. Szudrawym, i na sto- 
sowne zapytania przewodniczącego, pp. asseso- 
rów, dr. Zborowskiego i dr. Lubińskiego, tu- 
dzież sędziego przysięgłego dr. Gryzieckiego, 
wniósł oskarżony z największym spoko- 
następującą obronę: 


„W sobotę, d.*26 maja r. b. wyszedłem 
Przenocowałem 


głodu, nie 


na swe Życie, ale znużenie i 


wieniem, że zamiast targnąć się na własne ży- 
zamorduję i obrabuję pierwszego lepszego 


by kij grabowy w lesie i stanąłem nad brzegiem 
lasu. Nadjeżdzał właśnie jakiś żyd... Postąpi- 
łem kilka kroków naprzód... żyd jechał z wolna... 


gdy mnie mijał, zwróciłem się nagle ku niemu 
i uderzyłem go raz tylko po głowie... Żyd padł 
nieżywy na wóz... konie stanęły... wlazłem na 
wóz i wyjąłem zamordowanemu z kieszeni sa- 
kiewkę w której znalazłem 2 zł. 60 ct. 
zdobyczą udałem się wprost do Lwowa, gdzie 


Z tą 


przybyłem dopiero koło 11 w nocy i noe tę 


przepędziłem w szynku. Nazajutrz dnia 28 maja 
przespałem się w dzień za rogatką żółkiewską 
a wydobywszy z pod pewnego mostu na Żół- 


kiewskiem przechowany tam od dawna pistolet, 
będący moją własnością, nabiłem go i udałem 


się między godziną 7a6 wieczorem za rogatkę 
Łyczakowską z postanowieniem, że napadnę 
znowu pierwszego lepszego podróżnego, zastrzelę 
go i obrabuję. 
oczekiwałem sposobnej chwili. Dla tem większej 
pewności wyłamałem sobie w lesie kostur brzo- 
zowy. Qzekałem nie długo. Około północy nad- 
szedł jakiś pan; wylazłem z rowu gdy mnie 
minął, i zbliżywszy się do niego na 6 kroków, 
dałem ognia. Widziałem, jak ten pam „Strząsł 
się“ i w okamgnieniu rzucił się na mnie. Bro- 
niłem się kosturem ale widząc, że pan jest 
silniejszy, uciekłem. Nad 


Zaczajony w rowie pod lasem 


ranem byłem we 
Lwowie koło rogatki żółkiewskiej, nabiłem pi- 
stolet i schowałem się w krzaki, gdzie usnąlem. 
Ze snu przebudził mnie policyant i odstawił do 


policyi.... * 


W książce od nabożeństwa, znalezionej 


przy Kowalskim, na pierwszej czystej kartce 


oddzielającej okładkę od kartki tytułowej, stoją 
wypisane następujące wyrazy: „Urodzonij roku 


1946, wyznoł Ducha roku 1877, J. K“ (To 
ma znaczyć: Urodzony w r. 1846, wyzionął 


ducha w r. 1877. Jan Kowalski), 

Przewodniczący: Kto to napisał te 
słowa ? 

Oskarżony: To ja pisałem je siarni- 
kiem w chwili, kiedy przed zamordowaniem 
żyda siedziałem w lesie pod Lipnikami i cheia- 
łem sobie odebrać życie. 

Przewodniczący: Dla czego zamor- 
dowałeś żyda ? wszakże przy dobrej woli i ochocie 
do pracy mogłeś jako dobry jeździec znależć Sto- 
sowne utrzymanie ? 

Osk 
i głodu 


; P rzewodniezący: Ależ po tym czynie 
miałeś już pieniądze. Dla czegoż zaraz na drugi 


arżony: Zamordowałem z rozpaczy 


dzień zasiadleś w lesie przy drodze między 


Lwowem a Winnikami i chciałeś znów zamo: 
dować p. Szudrawego? 


Oskarżony: Nie wiem, co mi się stało. 


Dr. Łubiński: Czy żal ci żyda zamor- 
dowanego. , 
Oskarżony: Nie. 
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Dr. Łubiński. Wiadomo ci, jaka kara 
czeka cię za tę zbrodnię. Czy żal ci życia 
twego ? 

Oskarżony (ze łzami w oczach): „Żal mi, 
ale za późno!“ 

Na zapytanie dr. Gryzieckiego odpo- 
wiedział Kowalski, że nie chodziło mu ko- 
niecznie o zamordowanie Fuchsa; byłby się 
nawet zadowolnił, gdyby uderzenie jego było 
spowodowało tylko chwilową bezwładność umy- 
słową napadniętego, bo chodziło mu głównie o 
zrabowanie pierwszego lepszego człowieka, byle 
tylko przyjść w posiadanie kilku centów. 

Lekarze sądowi badający stan umysłowy 
oskarżonego, orzekli, iż w chwili popełnienia 
zbrodni nie działał pod wpływem obłędu umy- 
słowego. 

Przesłuchani świadkowie, głównie zaś p. 
Szudrawy, stwierdzili wszystkie zeznania Kowal- 
skiego odnoszące się do napadu nocnego na 
drodze między Lwowem a Winnikami, 

Werdykt i wyrok skazujący Kowalskiego 
na śmierć, podaliśmy wczoraj. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


tt Komitet wykonawczy wy- 
stawy krajowej rolniczeji przemysłowej, ma- 
jącej się odbyć we wrześniu rb. we Lwowie, 
poszukuje przedsiębiorcy, któryby za pewnem 
z góry oznaczonem wynagrodzeniem wziął 
na siebie przewiezienie okazów z dworców 
kolei żelaznych na plac wystawy, wypakowa- 
nie i ustawienie takowych, niemniej zapako- 
wanie i przewiezienie z placu wystawy na 
dworce kolei żelaznych po zamknięciu wy- 
stawy. Mający chęć ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo zechcą się zgłosić do kan- 
celaryi Komitetu wystawy (Zakład narodowy 
imienia Ossolińskich lę piętro) celem przej- 
rzenia szczegółowych warunków, a następnie 
nadesłać Komitetowi oferty swe najpóźniej do 


l. lipca r. b. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, 21 czerwca. 


Obecność księcia Milana w Ploje- 
szti dostarcza wątku do rozmaitych kombi- 
nacyj dziennikarskich. między któremi pierw- 
szą rolę odgrywa obecnie domniemany prza- 
chód wojsk rossyjskich przez Serbię. Rossy- 
anie, według tych kombinacyj, przeprawiliby 
się przez Dunaj pod Kladową a następnie 
wyruszyliby wzdłuż przez Serbię ku Niszowi 
obchodząc w ten sposób pozycye tureckie nad 
Dunajem i w górach bałkańskich. Wbrew do- 
niesieniom poważniejszych dzienników podaje 
Tagblatt wiadomość, że pierwsze kroki do 
zrealizowania tego planu już są zrobione, 
Rossyanie bowiem wkroczyli 15 b. m. do 
Krajowy i obsadzą wkrótce całą Małą Woło- 
szczyznę. Zapisujemy te wieści nie dając im 
jednak wiary, ponieważ podobny plan Ros- 
syan pominąwszy już trudności politycznym, 
wydaje nam się nawet pod względem woj- 
skowym zbyt ryzykownym i awanturnicze, 
Rossyanie wkraczając do Serbii musieliby być 
przygotowani na to, że Porta zaraz wypo- 

- wiedziałaby wojnę Serbii. Kraj ten jest 7u- 
pełnie wycieńczony, i w obecnej chwili po- 
siada zaledwie tyle wojska ile do utrzymania 
wewnętrznego porządku koniecznie potrzeba. 
Musiałyby więc wojska rossyjskie przedewszy- 
stkiem bronić Serbii od nowej inwazyi tu- 
reckiej, zadanie dla Rossyan w tej chwili 
bardzo niewdzięczne, którego z pewnością by 
się nie podjęli. Ze względu na takie następ- 
stwa przechód wojsk rossyjskich przez Ser- 
bię wydaje się rzeczą wprost niepodobną. 

Według telegramu z Ruszezuku spo- 
dziewają się Turcy, że Rossyanie już w 
tych dniach rozpoczną forsowanie 
przeprawy przez Dunaj. Woda na Du- 
naju bardzo szybko opada, a przy zbyt ni- 
skim stanie wody, przeprawa ciężkich dział i 
wozów na mostach pontonowych byłaby po- 
łączona z trudnościami. Tymczasem niektóre 
pisma zapewniają, że Rossyanie w jednym 
punkcie, mianowicie pod Matczynem, już się 
faktycznie przeprawilii usadowili na prawym 
brzegu Dunaju. Nie mogą tam jednak ope- 
rować z powodu, że brzeg turecki na milę 
prawie wgłąb kraju jest zalany. Że Rossyanie 
opanowali wysepkę Ghecet czyli Ghiacet i że 
wznieśli tam baterye, wiemy oddawna, ale 
Ghecet nie leży właściwie na prawym brzegu 
Dunaju ale w łożysku tej rzeki w terenie 
inundacyjnym, który wysycha tylko w czasie 
długiej posuchy. Wtedy rzeczywiście można 
powiedzieć, że Ghecet jest już po tureckiej 
stronie, obeenie jednak zawsze jeszeze prze- 
dziela Rossyan od. Turków szeroki wał wo- 
dny, chociaż nie jest on właściwem korytem 


Dunaju. 
B- | SMB 


Z azyatyckiego teatru wojny 0- 


trzymały dzienn 
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jakiejs wielkiej bitwie, która wypaść miała na 
niekorzyść Rossyan. Wiadomość ta jest tak 


ogólnikową i niedokładną, że poprzestajemy 
na jej zapisaniu, oczekując przedewszystkiem 
potwierdzenia. 


O pierwszych walkach na granicy 
albańskiej otrzymała Poł. Corr. następujące 
sprawozdanie od korespondenta swego ze 
Skodry 10 b. m.: „Jak już doniesiono tele- 
grafem rozpoczął Ali Saib basza, komendant 
korpusu tureckiego w Albanii 3 b. m. kroki 
zaczepne przeciw Czarnogórcom, dowodzonym 
przez Bozo Petrowicza. Ali Saib miał do dy- 
spozycyi jedną tylko podstawę operacyjną, 
którą stanowią twierdze Podgoryca i Spuż 
jakoteż „kule“ i blokhauzy po prawym brze- 
gu rzeki Zety i na zachód od Velje i Malo- 
Brdo. Spuż mianowicie, którego właściwa for- 
teca leży po lewym brzegu Zety, a ufortyfi- 
kowane przedmieście rozciąga się na prawym 
brzegu tej rzeki, mógł służyć za punkt wyjścia 
operacyj, tem bardziej, że pobliskie w związku 
z Spużem stojące „kule* Derwiszbasza i Abdi 
basza dominują zupełnie nad całą równiną 
czarnogórską aż do Martynicz. Nadto mógł 
Ali Saib oprzeć się o ufortyfikowane blok- 
hauzy Avnija i Alach-Venir, które są położo- 
ne na prawym brzegu rzeki Zety. Rzeczywi- 
ście też wyruszył Ali Saib ze Spużu w 28 
batalionów, korzystając ze wszystkich dogo- 
dności pozycyi powyżej nakreślonej. (zarno- 
górcy oczekiwali nieprzyjaciela w dobrze za- 
słoniętych pozycyach. Z jednej strony opie- 
rali się o łańcuch gór utworzony przez Ste- 
nę i Oraże, z drugiej strony 0 swoje silue 
oszańcowania, wzniesione na wzgórzach aż 
po wieś Głlisieę, Bozo Petrowicz kazał nadto 
ufortyfikować i silnie obsadzić wzgórza wy- 
soczyckie i kokoszewińskie położone między 
drogą spużską a Zetą. Także o pozycyi mal- 
jackiej nie zapomniano. Trzeba nadto mieć 
na uwadze, że Czarnogórcy mieli w swych 
rękach cały powiat Kuczi-Irekalowice, zkąd 
ciągle zagrażają Podgorycy. Przeciw tak dobrze 
ustawionemn  nieprzyjacielowi rozpoczął Ali 
Saib 3 b. m. ofenzywę. Awangarda, złożona 
z 4 batalionów z 8 działami, obsadziła jesz- 
cze tego samego dnia bez walki ważne wzgó- 
rza Rasselina-Glavica i Vukowa-Gomila. Dn. 
4 bm. wysłał Ali Saib 10 batalionów i 4ta- 
bory Albańczyków ku Nowoselu, które zaczę- 
to ostrzeliwać z 6 dział. Petrowicz z swej 
strony rozpoczął ogień, poparty skutecznie silną 
wycieezką 4 batal. pod dowództwem Plame- 
nacza. Tureckie wojska nieregularne po 5 godz. 
walce poczęły pierwsze ustępować a za ich przy- 
kładem poszły wojska regularne, któro mimo 
największych wysileń czynionych przez sztab 
Ali Saiba nie cheiały wytrwać na stanowi- 
sku. W końcu musiano zatrąbić do odwrotu. 
który wykonano najprzód do „kuli: Serdar 
Ekrem a potem aż do Spużu, gdzie zorguni- 
zowano bataliony. Ali Saib nie dał jednak za 
wygraną, i zaraz na dzień następny 5 b. m. 
zarządził nowy atak. Udało mu się w tym 
dniu wyprzeć Uzarnogórców i obsadzić wzgó- 
rza wysoczyckie, maljackie i kokoszewinskie. 
Osiągnąwśzy ten znaczny sukces, posunął się 
Ali Saib ku Martyniczom | zręcznym mane- 
wrem spędził Ozarnogórców także z tej po- 
zycyi. Zdawało się. że Ali Saib ma jn} w 
swym ręku klucz do pozycyj nieprzyjaciel- 
skich. 

1 m z . 

Ale powodzenie Furków nie długo 
trwało. Dnia 6 b. m. wykonał Bozo Petro- 
wiez z cały swą siłą, wynoszącą około 16 
batalionów skombinowany atak na pozyzye 
tureckie Maljat i Kokoszewinę. przyczem 
przyszło do jednej % najkrwawszych walk, 
jakie kiedykolwiek w tych stronach były sto- 
czone. Turcy zachęcani przykładem swych 
oficerów, dzielnie dotrzymywali placu, rów- 
nie Czarnogórcy mimo stosów trupów, które 
pokrywały ziemię, nie ustępowali ani na 
krok. Walczono z obu stron z ogromną za- 
ciętością. Po kilkugodzinnem strzelaniu ka- 
zał Petrowicz swym (rarnogórcom iść do 
szturmu z białą bronią. Turcy joczęli się 
chwiać, i w końcu zwycieztwo Czarnogór- 
ców było stanowcze. Wojska tureckie eofnę- 
ły się w nieładzie aż do Spużu, tylko czę- 
ściowo ścigani przez nieprzyjaciela. 
Ofenzywa Ali Saiba pozostała na razie 
bez rezultatu. Straty tureckie były niesto- 
sunkowo wielkie. Mówią o 500 zabitych i 
1400 rannych“. 

W kilka dni, jak wiadomo, ponowiły 
się walki w tych samych miejscach; Turcy 
kilkakrotnie zdobywali i tracili pozycye po- 
wyżej opisane, a dzisiejsze telegramy mówia 
znowu o zdobyciu Martynicz przez Turków, 
czemu jak zwykle, zaprzeczają Czarnogórcy. 


Wiadomość z Cetynii, jakoby zap ro- 
wiantowanie Niksieza odbyło się 
bez walki, okazuje się nieprawdziwą. Przed 
zaprowiantowaniem tej fortecy zmusił S u- 
eyman basza Czarnogóreów pod fortem Pre- 
sjeką (w wąwozie dużskim) do bitwy i za- 
dał im porażkę, w skutek której nstąpili 
liksicza do Ostr Za s 
z pod Niksicza do Ostroga. Zmopatrzy wszy 
fortecę w żywność, przeforsował wódz ture- 
cki w niedzielę wąwozy ostrogskie I wkro- 


iki wiedeńskie wiadomość o' czył przez nie na terytoryum czarnogórskie, 


Turcy ponieśli w tych walkach dość znaczne 
straty ale dopięli celu, Czarnogórcy nie mniej 
ucierpieli a pełny ich odwrót na Cetynię 
świadczy, że stracili siłę ofenzywną. 


OSTATNIA POCZTA 


Węgierska depntacya regni- 
kolarna uchwaliła 19 b. m. wytrwać przy 
pierwszem nuncyum i polecić dr. Falkowi 
wypracowanie odpowiedzi na nuncyum au- 
stryackie. Obie depntacye wybiorą podkomi- 
sye eelem nawiązania rokowań, 


Sejm węgierski uchwalił kredyt 
150.000 zł. na koszta wystawy paryskiej. 
Zsedenyi założył votum separatum przeciw 
kredytowi. 


Porządek dzienny uchwalony przez Izbę 
wersalską dnia 19 czerwca 863 głosami prze- 
ciw 158, a zawierający wotum nieufności 
dla gabinetu ks. Broglie brzmi w dosło- 
wnym przekładzie : 

„Zważywszy, że utworzony przez pre- 
zydenta Republiki dnia 1% maja gabinet pod 
przewodnietwem Brogliego, został powołany 
do steru wbrew woli większości, do której 
rządy parlamentarne winny się stosować, zwa- 
Żywszy, że gabinet ten od samego początku 
unikał wszelkiego oświadczenia ze strony re- 
prezeulantów kraju, zważywszy, że obalił 
administracyę, aby wszelkiemi możliwemi środ- 
kami wywrzeć nacisk na. powszechne prawo 
wyborcze; zważywszy, że reprezentuje jedy- 
nie koalicyę partyj monarchicznych, koalicyę 
ulegającą inspiracyom partyi kłerykalnej, zwa- 
żywszy, że napady czynione od 1% maja na Zgro- 
madzenie narodowe i podburzanie do naruszania 
ustaw puszcza bezkarnie, zważywszy, że z 
tyeh wszystkich powodów grozi niebezpie- 
czeństwem dla porządku i spokoju i jest 
przyczyną stagnacyi ruchu i interesów — 
oświadcza Izba, że gabinet (en nie posiada 
zaufania kraju. 


Agence Gónórale Busse podaje, a ros- 
syjski Gromiec Urzędowy bez zastrzeżeń po- 
wtarza następujący komanikat z datą 15 
czerwca: „list wręczony lordowi Derby'emu 
przez hr. Szuwałowa, ma na celu uspokoić 
Anglię co do jej interesów w Indyach. Ros- 
sya tak jak zawsze stoi przy postanowienin 
nierobienia żadnych przeszkód żegludze po 
kanale Suczkim i zatoce Perskiej, nie prze- 
stając w tym względzie szunować traktatów 
obowiązujących. Go do sprawy Bosforu 
i Dardanellów, rozstrzygnięcie jej 
zależy od ogólnego porozumienia 
Kuropy, ponieważ Rossya oświadczyła, iż 
nie ma zamiaru sama jedna rozstrzygać tego 
zagadnienia. Atoli po za obrębem tego Ros- 
sya nie wzięła na siebie żadnego zo- 
bowiązania ani wojennego ani poli- 
tycznego, zatem niedokładne jest donie- 
sienie niektórych gazet, jakoby Rosssya z 
góry oświadczyła się z gotowością ogranicze- 
nia się przy zawarciu pokoju, warunkami 
protokołu konfereucyi konstantynopolskiej*, 
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Z Warszawy piszą dnia 17 b. m. do 
Corr. générale Autr.: Uo najlepiej dowodzi 
jak rząd rossyjski lekceważy sobie ogłoszenie 
dokumentów angielskich w sprawie unitów, 
i że postanowił iść dalej raz obraną pod tym 
względem drogą, — oto z nakazu synodu w 
Petersburgu, wychodzić będzie w Chełmie, 
począwszy od 1 (18) września. dyecezyalny 
dziennik, wspierany przez okręg szkolny 
warszawski roczną subwencyą dwóch tysięcy 
rubli; będzie redagowanym, jak twierdzą. 
przez księży unickich „nawróconych* i słu- 
żyć będzie do propagandy prawosławnej re- 
ligii (rossyjskiej.) Rzecz dość ciekawa do 
stwierdzenia, Że dzienniki rossyjskie zamiast 
judzić jak zwykle przeciw Polakom i poda- 
wać w podejrzenie ich legalność i lojalność, 
wzięły sobie widocznie za zadanie od pe- 
wanego czasu, zapisywać każdą wskazówkę, 
mogącą świadczyć niby o nawróceniu (sof- 
disant conversion, Polaków do sprawy rossyj- 
skiej. Wskazówki te między innemi są na- 
stępujące: ndział w komitetach dla rannych. 
w datkach na ten cel w zakładaniu szpitali. 
Mianowicie podnoszą dzienniki rossyjskie ja- 
ko fakt pocieszający (rćjoussant). że wiele 
miast polskieh prosi rząd o pozwolenie pod- 
niesienia z rezerwowych funduszów gmin- 
nych dość znacznych sum dla rannych. Ro- 
zumie się, że rząd przyjmuje przychylnie te 
prośby. które przedkładane są oczywiście 
carowi“. 


Według informacyi Presse oświadczyła 
Porta angielskiemu ambasadorowi, p. La- 
yard. że nie myśli weale ograniczać się w 
sprawie śeigania statków ros- 
syjskich na kanale sueskim. 


mc DÓB EA ZALOZE ROZA ANĄ LAO OZ PAZ OCL OE POZZO NANA, 


| Rząd grecki widział się według 
| Politische Correspondenz; spowodowanym dla 
zabezpieczenia swego kraju od band rozbój- 
niczych, wyslać oddział 2,200 piechoty 1 Ja- 
zdy ku granicy tureckiej. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Nadwórna, 21 czerwca. Tej 
nocy wielki pożar nawiedził 
Nadwórnę. Spaliło się 35 domów: 
261 mieszkańców bez chleba i przy- 
tułku. (Jak się właśnie dowiadujemy, 
Namiestnictwo wysłało tam na pier- 
wsze dorywcze wsparcie 150 zł. (Przyp. 
Red.) 


Pilzno 21 czerwca. Od wczo- 
raj godziny pół do jedynastei w nocy 
sroży się pożar w naszem mieście. 
Kościół, plebania, starostwo, rada po- 
wiatowa, notaryat, apteka i 10 domów 
prywatnych padło ofiarą płomieni. 
Ogień dotąd nie ugaszony. Dwadzieścia 
rodzin straciło całkowite swe mienie. 


Berlin, 20 czerwca. Według 
Prov. Cor. cesarz przed wyjazdem do 
Ems wezwał żegnających go członków 
gabinetu do zgodnego i energicznego 
wystąpienia przeciw destrukcyjnym 
dążnościom na kościelnemi 
społecznem polu. 

Ten sam dziennik podnosi, że 
obecność cesarza rossyjskiego w Ru- 
munii przyczyniła się widocznie do 
stłumienia zapędu wojennego 
Serbii. 


Petersburg. 20 czerwca. Biu- 
letyn od armii kaukazkiej z 19 czerw- 
ca donosi: Dnia 17 czerwca zaczęto 
z 25 dział bombardować forty 
Karsu, Karadagh i Arab-Mukhlis. 
Dwudniowa strata Rossyan wynosi 
tylko 2 zabitych i 14 rannych. We- 
dług doniesień z Karsu Turcy stracili 
15 czerwca 200 zabitych i 250 ran- 
nych. Walka sprawiła na załodze tu- 
reckiej głębokie wrażenie. 

Generał Tergussakow wyruszył 
z Serdekan ku Kóprikói. Kolumna ge- 
nerała Alechazowa rekognoskując pod 
Otschemtschiry- Mokwa nie spotkała 
tam wojsk tureckich. 

Z Plojeszti donosi biuletyn urzę- 
dowy 19 czerwca: Wczoraj 200 
Turków wylądowało pod 
Turnu-Magurelli i zabrało pasące 
się bydło Rumunów, które jednak żoł- 
nierze rossyjscy odebrali. Turcy co- 
fnęli się straciwszy 8 ludzi. Rossyanie 
mają dwóch rannych. 


Petersburg 20 czerwca. Biu- 
letyn urzędowy z Marzy donosi: Dwie 
rossyjskie kompanie rekognoskując o- 
kolice między Bajazydem a Wanem 
starły się z tureckiemi woj- 
skami nieregularnemi, które zo- 
stały odparte. 


Paryż. 20 czerwca. Według 
doniesień Ajencyi Havasa reprezentanci 
zagranicznych mocarstw mianowicie 
generał OUraldini i ks. Ho- 
henlohegratulowaliksię- 
ciu Decazes z powodu jego osta- 
tnich pokojowych oświadczeń w Izbie. 


Wersal, 20 czerwca. W sena- 
cie odczytano sprawozdanie Depeyra 
„wniosków rozwiązania 
Izby deputowanych. Nas 
glość sprawy zawotowano, ale na żą- 
danie lewicy odroczono rozprawy do 
jutra. 


€etynje, 20 czerwca. Dziś sto- 
Gzono krwawą walkę pod Spu- 
żem. Armia Ali Saiba baszy została 
przez Bozo Petrowicza zupełnie 
pobita. Szczegóły jeszcze nieznane- 


HA onstantynepol,20 czerweś. 
Biuletyny armii tureckiej w Czarno- 
górze stwierdzają zapro” 
wiantowanie Niksiczu, za” 
jęcie wysokiego Ostroga. ciągłe posu- 
wanie się naprzód Ali Saiba baszy, 

e. 


a 


zajęcie wzgórz Martynice i Gurowicy 
Po walce gwałtownej, w której © z a r- 
Rogórcy wielkie ponieśli 
Straty. Mehmet Ali zajął dwa okręgi 
czarnogórskie. 

Abehazowie poparci przez 
flotę turecką pobili Rossyan w 
czwartek pod Ozamcezara. 

Bośniacey powstańcy w 
okręgach Berke i Banialuka zostali 
pobici. 

Depesze z Erzerum donoszą o 
nowych nieznacznych potyczkach pod 
Topra-Kaleh. 


Wieden 21 czerwca. (Zel. pryw.) 
Wiadomości o klęskach  poniesio- 
nych przez Ozarnogórców, io grożą- 
cem już blizkim zajęciu Cetenji 
przez Turków, wywołały tu wczoraj 
formalna panikę na giełdzie, gdyż 
z wieściami temi łączono zarazem po- 
głoski, że Rossya a nawet sama Ozar- 
nogóra udała się do Austryi, wzy- 
wając pomocy i ratunku. Jakby 
na dobitek popłochu prasa węgierska 
doniosła o wrzekomych przygotowa- 
niach wojskowych ze strony 
Austryi. Wszystkie te wieść: niepoko- 
jące, znalazły dziś głośne echo w tu- 
tejszych dziennikach, które zamieszcza- 
jąc alarmujące artykuły, mówią również 
o krokach wojskowych Austryi i 0 w y- 
stawieniu dwóch korpusów, je- 
dnego w Siedmiogrodzie, drugiego na 
granicy serbskiej. 

Wiedeń, 21 czerwca. (Tel, pryw.) 
Dzisiejsze dzienniki. zajęte są sensacyj- 
nemi pogłoskami i przypuszczeniami. 
Fremdenblatt wywodzi, że dyplomaty- 
czne środki wystarczą do ograniczenia 
i określenia rezultatów wojny (für fi- 
qirung Kriegsresultate), ale nie wystar- 
czą do ujęcia w karby samegoż prze- 
biegu wojny. Mniema Fremdenblatt, że 
zmobilizowanie i ustawienie 
dwóch korpusów pod komendą 
Mollinarego i Rodicza są niezbędne. 
Wymaga tego stanowczo ochrona in- 
teresów austryackich. Krok ten Au- 


| 
Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. | Kurs giełdy w 


Lwów, dnia30 czerwca 1877. 


płacą żądają 
|_ walutą austr. 
1. Akceye za sztukę. złr. et. złr. ct 
. Kar. Ludw. po 200 zł. m, k. a 91] — 21350 
Kol pow oe n 200 zł. m.k.$| 99 — 102 — 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. Sląz5 — 229 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. y BIE c= — 
z ł 
2. Listy zast. za 100 zł. 
w. kredyt. galie. 50, w. a, . 82 85 8370 
Tow. ki edyt g 5 40/, 5 A 76 25 7725 
ER p Bolo okresowe s} 82 85 > 70 
p lip. galie. 6*/o w. a. 2] 86 — ry — 
Dirty ihe A Z. kr. wł. 69/, w. ag 87 50 8925 
"8. Listy dłużne za 100 zł, ‘2 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. £ 
? i Bukow. 6*/, los. w15 łat. Z| 99 10 9120 
Tow. kromaeyciw a- w 15 lat GRIZZ 22 
e ; 6% w. a. w 30 lat. B= => 
= 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 59/, m. k.. , 84 50 8575 
Pożyczki kraj zr.1873 po6*,w.a. | 89 — gy 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
n » Stanisławowa f 1850 20 50 
6. Monety. 
Lukat holenderski , . . 584 595 
Dukat cesarski >" o 590 602 
Napoleondor . . , . . ; 1004 1915 
Półimperyał O opie 1015 1645 
Rubel rossyjski srebrny . 170 180 
A - papierowy 1 344, 1 361) 
100 marek niemieckich 61 0 6250 
Srebro «| więk 110 50 11250 
Kupony w srebrze . 110 — 112 — 


Grtenutnijje. 42 
E Wanbdeś: alg Strafgeriht in 
Hntrog de ( f. Staatsanwalt- 
1877 R. Tęgpo S Befdlujfes vom 1 Juni 
R ADG 

1877 R, 18982, au Red erlarni. 4 
|drift „D st ettartifels mit der Muj- 
a Po fidenten beg ilavijchen Comité 
Svan S 
geordneten die folgenbe a n Landtagsgb- 
mites in Wugland geridtete A 
bet" in ber Beltchcitt Y 
gabe) Nr. 146 vom 29 Mai 187 

den Thatbeftand deg in den $$ 58 u, 59 


33 


egründet 


e St. ©, 


resztu. 


ry upoważnia ministra skarbu do emis- 
syi obligacyj skarbowych. 
cye te będą opiewały 


5 


stryi nie będzie miał na celu zacze- 
pnych celów ale czysto obronne. 
Ma on wypowiedzieć głośno przestro- 
ge: Noli me tangere 4 l | 

"_ Fremdenblalt nie uważa sytuacyi 
Czarnogórców za tak roz- 
paczliwą. Presse przestrzega przed po- 
głoskami, które dreszczem trwogi pa- 
dły na giełdę (Bórsegrusel) i występuje 
przeciw wieściom, jakoby he. Leinin- 
gen miał otrzymać missyę ratowania 
Czarnogóry od katastrofy. 

Wieden 21 czerwca. (Tel. pryw.) 
W tutejszych kołach polskich na- 
stąpiły nowe aresztowania. | , 

“ Vaterland oświadcza, że ostatni 
artykuł o adresie Riegera „do 
Aksakowa wyszedł z pod pióra 
Glam-Martinitza. Vaterland powtarza 
ten artykuł pod tytułem : „Pielęgno- 
wanie narodowości i jej ograniczenie. 

Według Neue freie Presse dotych- 
czasowe obrady w sprawie oszczędno- 
ści w gospodarstwie państwowem wy- 
wykazały możność zaoszczędzenia 6 
milionów rocznie. 

Wiedeń, 21 czerwca. (Tel. pr.) 
Korespondent rumuński Pol. Cor. do- 
nosi, że ks. Karol domaga się dla 
siebie osobistej komendy armii ru- 
muńskiej, na ca Rossya nie chce się 
zgodzić. W skutek iego plan koope- 
racyi łatwo może się rozbić. | N 

Na domagania się rumuńskie: 
możów stanu, aby Rossya już teraz 
zagwarantowała. udziol ność Rumunii, 
odpowiedzieć miał ks. Gorczakow: Mes 
enfants, vous voulez čtre independants! 
Vous letes; vous pouvez faire ce que 
vous voulez; c'est votre affaire, (Moje 
dziatki, chcecie być niezawisłymi ; je- 
steście niezawisłymi; możecie robić, 
co wam się podoba; rzecz to wasza a 
nie moja.) 


Don Carlos przybył do Buka- 


Paryż, 21 czerwca. Journal 
Officiel ogłasza dekret prezydenta, któ- 


Obliga- 
na 500 franków 


iedcńskiej. 


dnia 18 czerwca 1877 
1. Dług Państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot, 
maj-listopad . . o. 
luty-sierpień . . 0. 
Jednolity dług Państwa w srebrze. 


płacą. żądają, 


61.— 61.15 
61.10 61.25 


styczeń-lipiec ; 66.30 66.50 
kwiecień-październik . 66.— 66.20 
Losy z roku 1839 całe. ` 307.— 309, — 
n „ 1889 piata cześć 4%, . 307.— 309.— 

n n 1854 po 250xbr.. . . 108.75 109.25 

» » 1860 po 500 ntr. 59%. IGLAD WE 


119.75 120.25 
130.75 131.25 
1380.— 130 50 
21.50 22.— 


1860 po 100 złr. 59%. . 
n » 1864 (z premia) po 100 złr. 

1864 s po 50 złe. 
po 42 lir. aus. , 


Renty Como neS ja 
domen państw. po 120 


isty zastaw. 


złr, 5o 139.— 139.50 


Austr. asyo. skarb. zwrotne 1878 59/0 . 99.75 99.95 
Austr. RAA zł. wolna od podatk. w : M 12.90 
2. igacye indemn. 5%, za złr. 
0 dk a AD 103.50 
Bukowiny 82— 8Ę— 
ialiepi E 84.80 8530 
Niższej Austryj 108— —— 
Siedmiogrodu . 72.— 72.50 
Węgier , , 48.25, 04 — 


e aS: Inne pożyczki publiczne. 
Galic. pożyezka krajowa z r. 1873 6°, . 
4. Akcye. 


Bank Anglo-; st. 200 zł. emit. zł. 120 68.50 69, — 
Inst. trad. da haddi. po 160 zł. . 142.60 142.60 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł.. 645-— 655 — 


Gal. banku MipsjpoRz00czi aa. Z= 
Gal. bank, d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 400, —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — i 
Banku narodowego a 600 zł. 183,— 784, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 30.— 
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 325— 397 — 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m.k. 144 — 144.50 
01. Vreszów-Tarn. (w.e.) a 200zł. wsrbr. 88.— 38.50 
Połn. kolej pn 1000 zł. . : 1683.— 1887.— 


bezeichneten Berbrecheng peg Hodverrathes u. 
wiró daher unter 
der verfügten Vefdhlagnahme auf Grund der 
$$ 469 und 493 | ). bas objective Ber- 
jahren eingeleitet, die Weiterverbreitung diefer 
Drudjdrijt verboten und die Bernichtung der 
mit Bejchlag belegten Cremplare verordnet. 


Das É f. Randes- alg Strafgericht in 
Prag Bat auf Antrag der f. f. Staatsanwalt- 
jhaft in Folge des Brichlufjes vom 1 mni 
1877, 3. 18994, zu Rent trfannt : 

Der Jubalt des in der NRnbrif „Zelez 


gramme” unter dem Sdfagworie „Bien, 29 


kupca, 6 tygodni, 
Avraham, służący, l. 17, na tyfus. 


junkta sądowego, 1. 


ski Antoni, dziecię dozorcy więzień, | 2, na kur. 


Hotel Langa 
Pp. br. Biilów z Przemyśla. Dr. Marma- 
rosz z Czerniowiec. I. Leibowitz z Brodów. J, 
Janik z Wiednia. 


Odjechali ze Lwowa 
Pp. S. hr. Koziebrodzki do Chlebowa, O 
hr. Orłowski do Przemyśla H. br. Poten do 
Łahodowa. W. Tebinka do Drohhowyża, C. Ko- 
złowiecki do Majdanu. J. Trzeciak do Rakowiec. 


Z procentem 20 fr. Procent płacony 
będzie półrocznie. Obligacye będą ścią- 
gane w drodze losowania. Uzyskana 
suma użyta będzie na uiszczenie z0- 
bowiązań państwowych i na ubezpie- 
czenie robót publicznych. Obligacye 
wydawane będą od dzisiaj, 

Konstantynopol, 20 czerwca. 
lzba będzie zamknięta prawdopodobnie 
28 b. m. 

Połączenie się korpusów Ali 
Sahiba baszy i Sulejmana baszy w 
Czarnogórze spodziewane Jest w naj- j 
bliższym czasie. 

Kars wytrwale 
rossyjskie. 

Ozerkiesi przeprawili się 
nocy przez Dunaj i zabrali 
bydło. 

Książę Hassan zrobił wczoraj wi- 
zytę Layardowi i był dziś na obiedzie 
u sułtana. 

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łozinski. 
Wykaz osób zmarłych 


w czasie od 1 do 10 czerwca 1877. 

Czerkawski Bazyli, szynkarz, l. 46, na 
gruźlicę. — Gótler Franciszek, dziecię zarobni- 
ka, l. 2, na kur. — Ktinger Pinkas, dziecię 
na drgawkę, — Mordche 
— Herzog 
Emil Józef, syn telegrafisty. 1. H Ra ospę. — 
Zalewska Zygmunta, córka emerytowanego ad- 
13, na suchoty gardlane. 


Npesurzeżenia meteorologiczne 
z dnia 20 czerwca 1877, godz 7 rano. 
Barometr 736:00 mm. Psychrometr suchy 17-70 
Psychrometr wilgotny 14900, Prężność pary 102mm. 
Wilgoć 729, Zachmurzenie 7. Wiatr NW$, i 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 34 godzin 
Temperatura powietrza + 142R, k 
4% Barometr opada 
z dnia czerwca 1877, godz. 7 ri 
Barometr 731.55 mm. Psyohrometr stahy e GA 
Psychrometr wilgotny 15-6°C, Prężność pary 126mm. 


odpiera ataki 


[A 


Wilgoć 900/, Zachmurzenie 5. Wiatr W2 

Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza -|- 13-35R, 

Barometr opada 


zeszłej 
Rumunom 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa, 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 


ciąg mięszany), 

Z Podwołoczysk: (na dwo 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg 
godz. 8 min 25 rano 
3 min. 48 po południu 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 
(pociąg mieszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o 


wieczór (po- 
40 rano (pa- 
Po południn 


godzinie 7 min. 58 


— Sauczuk Oleksa, żołnierz stadniny wojsko- wa" (pociąg nr 2); o godz. 8 min, 52 (pociąg 
wej, l. 21, na tyfus. — Hermańska Karolina, zP » a: ka 
służąca, |. 29, na porażenie serca, — Winiar- owoloczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go. 


dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); 6 go- 


© a x dzinie 3 min. i ; - 
(Dokończenie nastąpi.) "e 3 min. 8 po południa pociąg mięszany) ; 


Odchodzą ze Lwowa. 
NB Dn Krakowa: o godzinie 11 min, 8 przed północą (po 
Przyjechali do Lwowa ciąg pospieszny); o godz. 4 min. i 


dnia 21 czerwea 1877, 
Hotel George'a 
Pp. W. hr. Dzieduszyski z Jezupola. 
Schmełzer z Sanoka. 


Hotel Angielski, 

Pp. S. hr. Konarski z Dubiecka. W. hr. 
Miączyński z Wołynia. G. Giedroye ze Stryja. 
A. Tmeki z Sarny. Dr. J. Barbar ze Stryja. 
0. Katz z Wiednia, W. Bielnieki z Rossyi. 


Sodainię 4 minut 45 o południ 5 
ciąg mieszany), Po południu (po 


Do Podwałoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min, — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min, 
37 wieczór (pociag osobowy); o godz, 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany), 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 19 minut 
11 w południe (pociąg mieszany). 

Do Stanistawow:: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. [2 m. 20 we Lwow le, 


K. 


Hote! Europejski. 
Pp. Dr. M, '(frachtenberg z Tarnopola. 
A. Dowiez z Czerkaszczyzny. HM, Krajcioski z 
Podwołoczysk A. Leszczyński z Zabłodca, 


płacą. żądają, 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 211.80 212 20 Keglevicha po 10 zł. m. k. 2 tadan, 
WOW. Caern, kolei po 200z}. w.a. wst, . 99.50 1056.50 Losy miasta Krakowa ` R GG 5 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 229.— 22950 Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28— 99M 
Połnud. kol. państw. po 200 zł. w. w. . 77.— 78 — Palfiego po 40 zł. mok... . ESS 28.50 
Kol. węg. gal. a 200 zł w sr. . 84.— 84.50 Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.50 13.75 
i „ 5. Listy zast. losowano Salma po 40 zł. m. k... ” 39.50 40.— 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla St. Genoia po 40 zł m. k. , . | . 285) 29 — 
Galieyi i Bukowiny, w 151. 6%  90.— 91.--- | Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w, a, 19-— 303 
Powsz. austr, zak}. kred. ziem. 5%/, wsr. 106.— 106.50 Poż. Tryostu po 100 zł. m. k, , 119. — 191.. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak, Jos. w151.67, 86— 88 — i g „ 50 zł. m. k. 60.— 61 — 
ma OW n a WAU UE 96.— 96.50} Waldsteina po 20 zł. m. k. . 23.25 23.75 
s ACO. a AWBGRI BY, = zo| Windischgratza po 20 zł. m. k. (| 35. = 25 50 
BE Pow iroi a zda 76.75 7725 Weksle (na 3 miesiące). i 
d 7 >. „ roo, 83— są 3 Augsburg za 100 zł. w. PI. . . ao WEEE 
s M A » po 5%, w 37 la- ; Berlin za 100 mark w. n P 61.25 6145 
„ teh zwrotna, 5 e 83.— 84.—| Frankfurt za 100 mark p. . . 61.25 61 45 
Gal. banku hipot. po Gò. | 86.15 86.59] Hamburg za 100 mark w. p n. 6125 6L45 
Gal. zakt. kred. włość. po Gej, . . . 8750 soar Londyn za 10 ft. szt. . 126.— 12625 
tow. kred. miejs, lw. w151. wyl po 6/,. 80.— 82—| Paryż za 100 fep. a b0.05 50 15 
M Po » WBólwył po 0. == ——= Kurs złota, 
Banku narodowego po 5eł . a z —=| Dukat cesarski men. . , 59B-—- 6— 
Weg. tow. ziem. Po 51a 90.— 90.50 » pełnej wagi . 5.98, — JEE 
< a on po BOMM 101.— 101.50| Korona „ARE =" EL 
6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 20-frankówka . . 2 =S 10.08 
Kol. Albrechta a 300 zł. 50%, w. a. j1— 6760 Rosyjski imperyał j < —10.30 — 1038 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) . Talar źwiążkowy i 3 i ZE — 
a 300 zł. Gej, w srabr. 4175 58.25 | Srebro , . a 11160 11180 
Kol. pół. po r a m. k. 101.50 101.75 —— 
A. <A Ao Wai 9 Woo « B= GET iej ji j 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł 56. 10250 >] Z kd soa andlowej i przemystowej, 
nom ow ow JÈ emisi. .. 9975 1007 elegrafowuny kurs wiedeński. — 
Puna a «060002 osa RIES 
Pore N , a o 93 34 Jednolity dług państwa w b z Ft 
Kol. Lwow.-Ozer--Jas. IU. emis. à 309 » y py s w a % F 
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Mai (Briv.-Tet,)" abgedrudten Nrtifels in Der 
deitidhrift „Politie" (Mbendausgabe) Nr. 146 
vom 29 Wła 1877 begriindet den Lhatbeftand 
des im S 63 St. ©. bezeidhneten Verbrechens 
der Majeftätsbeleidigung und wird daher unter 
gleichzeitiger dejtatigung der verfügten Bez 
|olagnafnne anf Grund der SS 489 und 493 
St. P. D. das odjectiye Verfahren cingelcitet 

Setterverbreiting diefer Drudjehrift ver- 


leaf b | des Bejdluffes vom 1 Juni 


ht erfannt; 


5 905 St. ©. i 

öffentliche Ruhe und Ordnung und wird daher 
unter gleichzeitiger Beftatigung der verfügten 
Beidlagnahme 
St. B. O 


Die 
boten und bie Berniin uS 

g der mit Beihla 
belegten Gremplare verorduet. as 


Das f. (. Qandeg- al8 Strajgericht in 
Prag bat auf Antrag der £ t. Staatsanwalt- 


c a_r mM 
» a 


j 
nj 


(3448) Ogloszenie. 

L. 5.206. Po przeprowadzeniu docho- 
dzeń miejscowych celem założenia ksiąg hi- 
potecznych dla gminy katastralnej Trościa- 


niec, w okręgu brzeżańskiego e. k. sądu po- ` 
wiatowego położonej, składa się protokoły | 


tych dochodzeń wraz z odnośnymi arkuszami 
posiadania, sprostowanymi spisami posiadło- 
ści i kopiami mapy katastralnej do powsze- 
chnego przejrzenia w c. k. sądzie powiato- 
wym w Brzeżanach. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie, a w dniu 80 
czerwca 1877 r. do przeprowadzenia docho- 
dzeń odnośnych przeznaczonym, także przed 
komisyą do założenia ksiąg hipotecznych 
wydzielona. 

Z komisyi hipotecznej 
e. k. sądu powiatowego w Brzeżanach 

dnia 16 czerwca 1876. 

(3417 1—3) Edyk t. 

L. 27418. Ces król. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie otwiera niniejszem kon- 
kurs na wszystek ruchomy, jakoteż ua wszy- 
stek nieruchomy, a w krajach, w których o- 
bowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
dnia 1868 Nr. 1 D. p. p. położony majątek 
M. W. Stocka (czyli Wolfa Socka) kupca we 
Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. adjunktowi Zminkowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia Się 
pana adwokata Dra Gregorowicza, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku- 
mentów, służących do wykazania ich preten- 
syi, poczynili swe wnioski co do zatwierdze- 
nia tegoż, lub ustanowienia innego zawiado- 
wcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy- 
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna- 
cza się termin na dzień 12 czerwca 1877 go- 
dzinę 4 po południu. i 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pe^ -g0 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 16 lipca 1877 r. 
i podać ją na terminie na dzień 6 sierpnia 
1877 r. godzinę 10 przed południem, wy- 
znaczonym, do uznania płynności i oznacze- 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy inasy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności , ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl $. 68 ust. konkursowej. © 

Rozprawa co do konkursu spółki i ka- 
źdego spólnika osobno zostanie przeprowadzoną. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwo- 
wskiej. 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 26 maja 1877. 


(3384 1—3) Obwieszczenie. 

L. 953. W celu zaspokojenia pretensyj 
Józefa Dawida Gewiirza i Daniela (rewiirza, 
w kwotach 1000 zł. i 800 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 18ga 
lipca, 20 sierpnia i 25 września 1877, każdym 
razem o 10 godzinie przed południem, pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż realności Win- 
centego Mieleckiego, pod l. 111 starą, 123 
nową, w Dębiey, pod następującemi wa- 
runkami: , 

1) Cena szacunkowa wynos! 6886 zł. w. 
a., poniżej której na dwóch pierwszych 
terminach sprzedaż nie nasiąpi | 
Wadyum należy złożyć w kwocie 690 
zł. w. a. w gotówce lub papierach do 
lokowania kapitałów sierocień. zdoln. 
Pierwsza trzecia część ceny kupna ma 
być złożoną w 30 dniach po prawo- 
mocności aktu licytacyjnego, i otrzyma 
nabywca po jej złożeniu posiadanie 
fizyczne. 

Reszta ceny kupna ma być złożoną za 
80 dni po prawomocności tabeli pła- 
tniczej, tymczasem od niej 6 procent 
uiszczać należy. Po zupełnem uiszcze- 
niu otrzyma nabywca dekret właśności. 
: Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania wolno przejrzeć 
w registraturze. 
. 0. k. sąd powiatowy. 

Dębica dnia 21 maja 1877. 
o Obwieszczenie. 

x È 1444, O. k. sąd owialow POW 
Wadowicach podaje do E ei że Gi 
Geyr, były e. k. kapitan 56 batalionu obron 
krajowej, za umysłowo chorego uznany, i ed 
muż za kuratora Gustaw Geyr, nadinżynier 
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, zamie- 
szkały w Stanisławowie, nadany został. 

Wadowice dnia 1 czerwca 1877, 


(3451 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1193. ©. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy po- 


*J0 


2) 


3) 


4) 


żyezkowej 120 zł., względnie niezapłaconej 
jeszcze raty 88 zł. 94 ct., odbędzie się na 
jrzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w tutejszym sądzie 
w 8 terminach dnia 12 lipca, 16 sierpnia 
i 27 września 1877, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem, egzekucyjna licy- 
tacya realności dłużnika Wojciecha Kopeć 


własnej, pod lk. 81 w Kowalowej, w powie- ! 


cie tarnowskim położonej, nie stanowiącej 
ciała hipotecznego. Cena wywołania wynosi 
300 zł. a wadyum 30 zł. w. a. 

Tuchów dnia 15 maja 1877. 
(3443 1-5) Edyki. 

L. 8000. ©. k. sąd powiatowy w Wa- 
dowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
iż celem ściągnięcia należytości w kwocie 
320 zł. w. a. z pn., odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 3 lipca, 24 lipca i 14 
sierpnia 1877, o godzinie 10 przed południem 
publiezna przymusowa sprzedaż jednej poło- 
wy gruntu „Rola w Podstawiu* w Wadowi- 


cach położonej, Franciszka Spytkowskiego 
(ojca) własnej. 
Cenę pierwszego wywołania stanowi 


cena szacunkowa tej połowy gruntu w ilości 
435 zł. w. a. i takowa jedynie za lub wyżej 
ceny szaeunkowej sprzedaną będzie. 

Mający chęć kupna złożyć ma wadyum 
w kwocie 45 zł. w. a. w gotówce. 

Reszta warunków licytacyjnych ludzież 
wyciąg tabnlarny i protokół zastawniczego 
opisania i oszacowania, przejrzeć można w 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Wadowice dnia 23 kwietnia 1877. 
(3424 1—3)  ©gloszenie. 

L. 10813. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach zawiadamia, iż w dniach 22 
czerwca, 20 lipca i 17 sierpnia 1877 zawsze 
o godz. 10 z rana, odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzedaż połowy realności ©. N. 99 
w torocholinie, Semena Batwyn własnej, celem 
zaspokojenia wywalczonej przez Pessie Rieger 
kwoty 10 złr. 80 ct. w. a. % pn. 

Cena szacunkowa 130 zł. w. a. Wadyum 
12 złr. w. a. 

Bohorodczany 15 stycznia 1877. 

(8372 1—3) Edyk t. 

„L. 146. ©. k. sąd powiatowy w Kolbu- 
szowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Simchy Altbacha w kwocie 95 zł. w. a. 
z przynależytościami, realność włościańska 
w Omoleste pod |. 52/8 położona, Pawła Fryzła 
własna, ciała tabularnego nie stanowiąca, 
w dniach % sierpnia 11 września i 16 paź- 
dziernika 1677, każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze exekucyi w tutejszym są- 
dzie sprzedaną zostanie. 

(ena wywołania wynosi 330 złr. w. a. 
a wadyum 33 złr. w. a. 

Bliższe warunki w registraturze tutejszego 
sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia 19 lutego 1877. 
(8365 1—3) Edyk t. 


L. 3950. ©. k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie, podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 7 sierpnia 1877, 11 września 1877 
i LI października 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana odbędzie się w sądzie pu- 
bliczna lieytacya realności pod L. K. 926 
w Rożnowie leżącej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Hrycka Kuryluka wła- 
snej na sumę 150 złr. w, a. sądownie ocenio- 
nej, ku zaspokojeniu pretensyj Mojżesza Josla 
Rozenheka, w kwocie 44 złr. w. a. z pn. 
pod warunkami które w tutejszo sądowej re- 
gistraturze przejrzane być mogą. 

Zabłotów dnia 22 kwietnia 1877. 
(3441) Ogloszenie. 

L. 4438. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
miejscowych dla założenia ksiąg hipotecznych 
w gminie katastramej Zadwórze w obrębie 
c. k. sądu powiatowego Głiniańskiego poło- 
żonej, składa się protokoła tych dochodzeń 
wraz z dotyczącemi arkuszami posiadania, 
spisami posiadłości, kopiami mapy katastralnej 
i protokołem parcelowym do powszechnego 
przejrzenia w c. k. sądzie powiatowym w Gli- 
nianach. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arkuszy 
posiadania, wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w tymże sądzie, a dnia 30 czerwca 
1877 do przeprowadzenia dochodzeń przezna- 
czonym także przed komisyą d> założenia 
ksiąg hipotecznych wydzieloną, 

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości. 

4 komisyi hipotecznej e. k. sądu powiatowego 

Gliniany 19 czerwca 1877. 


(3425 1—3) Edykt. 

L. 8504. W dniu 18 lipca 1877, dnia 
6 sierpnia 1877 i dnia 27go sierpnia 1877, 
każdym razem 0 godzinie 10 rano odbędzie 
się w e. k. sądzie powiatowym w Krzeszo- 
wicach egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod l. 2/9 
rep. 102 w Gwoźdcu położonej, ciała tabular- 


licgo mie stanowiącej, Wi 
I imcentego 
własnej, > SAFÓJ 


Wadyum wynosi 55 złr. w. a. 
na wywołania 550 złr. w. a. 
C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice dnia 12 czerwca 1877. 


zaś ce- 


Ó 


(3427 1—3) Edyk t. 

L. 1454. Celem wydobycia wierzytelno- 
ści Mendla Rosenberga 22 zlr. 63 et. a. w. 
z pn. odbędzie się dnia 26 czerwca 1877, 
10 lipca 1877 i 7 sierpnia 1877 zawsze o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym przy- 
musowa lieytącya części realności Dmytra 
Pyłypinka w Staruni pod l. 57 położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na 75 złr. 
a. w. oceenionej. 

Akt opisania i oszacowania powyższej 
realności tudzież warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Z e. k. sadu powiatowego. 

Sołotwina 30 kwietnia 1877. 

(8388 1—3) Ogloszenie. 

L. 2204. ©. k. sąd powiatowy w Wie- 
liezee ogłasza, że w dniach 17 lipca, 14go 
sierpnia i 11 września 1877 każdym razem 
o 9 godzinie rano, odbędzie tamże się przy- 
musowa sprzedaż realności rustykalnej pod 
Nk. 20 wSierezy położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, i składającej się z domu 
mieszkalnego, stedoły, piwnicy i gruntu oko- 
ło dwóch morgów. 

Cena wywołania oraz szacunkowa 480 
złr. a. w. 

Wadyum 57 złr. 

Resztę warunków  licytacyjnych można 
w tntejszo-sądowej registraturze przejrzeć i 
w odpisie podnieść. 

C. k. sąd powiatowy. 

Wieliczka, 28 maja 1877. 
(3568 1—3) Edy kt. 

L. 2260. Na karcie długów pod poz. 1 
ciała hipotecznego pod Nr. k. 23 w Gołąb- 
kowicach położonego według wykazu hipo- 
tecznego 1. 17 Pawła Lanuhardia własnego 
wpisana jest na podstawie skryptu dtto 18 
marca 18138 przez Filipa Launhardta wysta- 
wionego, sub. pres, 19 maja 1818 Nr. 259 
na rzece masy Jana Millera kwota 289 zlr. 
564/, et. z prawnemi odsetkami, a ponieważ 
kwota ta od lat przeszło 50 na pomienionej 
realności cięży i od tego czasu nikt z upra- 
wnionych, ani o zapłatę tej kwoty ani też 
procentów od tejże się nie upominał i tako- 
we ani z życia, ani| z miejsca pobytu nie są wia- 
domi przeto stosownie do prośby Pawła Laun- 
hardta de praes. 5go marca 1877 |. 2260 
wzywa się w myśl $. 118 ust. hipot. z dnia 
25 lipca 1871 wszystkich uprawnionych któ- 
rzyby sobie do pomienionej, tabularnie za- 
bezpieczonej pretensyi jakie prawa rościli, 
by takowe najdalej do dnia 1 lipca 1878 w 
tutejszym sądzie zgłosili, w przeciwaym bo- 
wiem razie rzeczona tabularna pretensya na 
żądanie właściciela wspomnionej realności ze 
stanu dłużnego tejże wymazaną będzie. 

C. k. sąd pow. miejs. deleg. 

Nowy Sacz 17 maja 1877. 


(3452) Ogloszenie. 

L. 29847. (. k. sąd krajowy jako sąd 
handlowy ogłasza, że na podstawie wyboru 
przez wierzycieli masy rozbiorowej, Towa- 
rzystwa produkcyjnego krawców we Lwowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego Z nieograni- 
czoną poręką dnia 4 czerwca 1577 dokona- 
nego zarządcę tej masy rozbiorowej tutejszy 
kupiec Chaskel Landes, jego zastępcą adwo- 
kat Dr. Salomon landesberger, a członkami 
wydziału wierzycieli Benjamin Brandes, 
Abraham Apfelbaum i Józef Poczatko, zaś 
zastępcami członków wydziału wierzycieli 
Abraham E. Offe i Józef Fleeker mianowa- 
ni zostali. 


Lwów 8 czerwca 1877. 


(3396) Obwieszczenie. 

L. 8960. C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, że złożone u niego zostały do przej- 
rzenia arkusze posiadania i inne akta, służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy Krechowice. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnoszone być mogą w sądzie 
powiatowym, lub przed komisarzem hipo- 
tecznym w Rożniatowie na dniu 23 czerwca 
1877, w którym dalsze dochodzenia na za- 
rzuty przeprowadzone będą. 

Z e. k. sądu powiatowego. 


Rożniatów dnia 15 czerwca 1877. 
(3395) Ogloszenie. 

L. 3551. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
złoweu podaje do wiadomości, że dochodzenia 
miejscowe w sprawie zaprowadzenia ksiąg 
gruntowych w gminie katastralnej Zaleszczyki 
małe, na dniu 10 lipca 1877 rozpocznie. 

Każdy przeto, kto ma inieres prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić przed komisyą dv Zaleszeczyk małych 
wydełegowaną i wszystko przytoczyć, co do 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto- 
sowne uzna. 

Jazłowiec 15 czerwca 1877. 


(3397 1—3) G©bwieszczenie. 

L. 1495. W celu ściągnięcia przyznanej 
Herschowi Dawidowi i Seligowi Lauferowi 
sumy 1i zł. w. a. zpn., od dłużnika Oleksy 
Hubyły, wyznaczają się do sprzedaży sądo- 
wej zastawnie opisanej i ocenionej u osta- 
tniego realności w protokole grabieży z dnia 


"y 


80 października 1876, trzy termina, to jest 
na dzień 3 lipca, 25 lipca i 16 sierpnia 1876 
zawsze o godzinie 10 z rana, z tym doda- 
tkiem, że jeżeli ta realność na pierwszych 
dwóch terminach wyżej ceny szacunkowej» 
albo przynajmniej za takową sprzedaną 10 
będzie, na 3 terminie i niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 

Warunki przetargu przejrzeć można W 
tusądowej registratnrze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rożniatów dniu 31 marca 1877. 
(8420 13) Edyk t. 

L. 369. 0. k. sąd powiatowy w Rawie 
zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 24% 
kladu kredyt. włośc., przeciw niewiadomemit 
z miejsca i pobytu Iwanowi Łueykowi, pto: 
93 zł. 76 et. w. a. z pn., ustanawia dla te- 
goż Iwana Łucyka kuratorem e. k. notaryue 
sza w Rawie, Pawła Górkę. Zawiadamia Się 
więc o tem niniejszym edyktem Iwana £u- 
cyka, ażeby potrzebnej informacyi prawnej 
mianowanemu kuratorowi udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi go oznajmił. 

Rawa dnia 28 maja 1877. 

(8420 1—3) Obwieszczenie. 

L. 869. ©. k. sąd powiatowy w Rawie 
zawiadamia, że celem ściagnięcia pretensyi 
gal. zakładu kredyt. włośc. w kwocie 93 zł. 
16 et. w. a. z pn, sprzedaną zostanie W 
drodze publicznej licytacyi realność własna 
Iwana Pneyka, ciała tabularnego niestano- 
wiąca, w Rawie pod l. 290/119 położona, na 
dniu 16 lipca, 13 sierpnia i 27 sierpnia 187%, 
zawsze 0 godz. 10 przed połnanier. Realność 
ta oszacowane jesi ua 600 zł. w.a. Wadynu 
wynosi GU zł. w. a. Protokół zastawniezego 
opisania i warunki licytacyi przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Rawa dnia 28 maja 1877. 

(3398) Obwieszczenie. 

L. 4237. Komisya hipoteczna dla za- 
kładania nowych ksiąg gruntowych rozpoczy= 
na dochodzenia miejscowe w gminie Antonów 
ha dniu 25 czerwca 1877. 

i Wzywa się przeto każdego, który mu 

interes prawny w zbadaniu stosunków posia- 

dania, ażeby wszystko przytoczył, co dla wy- 

jaśnienia lub ochrony praw swych na stoso- 

wne uzna. s 
©. k. sąd powiatowy 

Czortków 14 czerwca 1877. 

(3418) Edyk t. 

L. 81826. C. k. sąd krajowy lwowski 
jako instancya konkursowa, miannje na pod- 
stawie wyboru przy terminie dnia 1% czer- 
1877 dokonanego, Abrabama Uricha zarząd- 
cą masy konkursowej M. J. B. Stokka (w 
miejsce dotychczasowego prowizorycznego 28% 
rządcy adw. (iregorowicza) zaś Markusi 
Flulr zastępcą tegoż, co do publicznej poda- 
Je wiadomości. 

Lwów dnia 16 czerwca 1877. 

(8873 1—3) Edykt. 

L. 3446. ©. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia iż celem zaspokojenia 
pretensyi Augustyna Wolaka i wspólników, W 
kwocie 208 zł. 58 ct. a. w. z przynależyto- 
ściami, realność włościańska w Porębach ka- 
mińskich pod l. 22 położona Augustyna Wo- 
laka własna, ciała tabularnego niestanowiąca, 
w dniach 7 sierpnia 11 września i 16 paź- 
dziernika 1877. każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze egzekucyi w tutejszym 
sądzie sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 225 zł, a. Ws 
a wadyum 28 zł. a. w. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa 22 października 1876. 
(3456 1-—8) Edykt. 

L. 26222. ©. k. sąd krajowy we Lwo* 
wie zawiadamia z Życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych Jana i Barbarę małżonków Wit- 
kowskich, jako też ich z imienia, życia 1 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
że Józef i Anna małżonkowie Skrzyszewscy 
wnieśli przeciw nim dnia 16 maja 1874, l 
26222 pozew do pisemnego postępowania © 
własność realności pod 1. 665}, we Lwowie 
położonej, który ustanowionemu uchwałą “ 
dnia 25 maja 1877, 1l. 26222 kuratorowi d": 
Pomianowskiemu, którego substytutem usta” 
nowiono dr. Brzezińskiego doręczono. 

Wzywa się przeto tych kurandów, 340 
by obronę bądź przez kuratora, badź osobi- 
Ście wnieśli, ileże złe skutki, które dla nić 
urosną sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów 25 maja 1877. 

(3440) Qgicszenie. 

L. 4245. O. k. sąd powiatowy W 
sku podaje niniejszem do wiadomości, <5. 
arkusze posiadania wraz z protokołem poż 
chodzeń miejscowych, i inne akta do zaton 
żenia księgi gruntowej dla gminy katas S 
nej Banunina służyć mające, do PA. 
nego przejrzenia w sądzie złożone zost i 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkus* 
posiadania wniesione być mogą pisemnie > 


Bu- 
rhat 


i j ; -25 czer 
ustnie w tutejszym sądzie, a w dmu 2> gra 
wca 1877 do przeprowadzenia doć ko- 


odnośnych przeznaczonym także prze 
misyą do tego wydzieloną. 
C. k. sąd powiatowy 
Busk dnia 16 czerwca 1877. 


(3346) Obwieszczenie. 

L. 4509. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, 1% dnia 25 
marca 1877 wpisaną została do rejestru han- 
dlowego dla firm pojedyńczych firma: „M 
Schönbach“, dla handlu żowarami żelaznemi 
w Sanoku. 

Przemyśl 31 marca 1801. 

(3369 1—3) Obwieszczenie. 

L. 998. C. k. sąd powiatowy  Bireza, 
rozpisuje w celu wydobycia należytości Mi- 
chała Łanowego w kwocie 45 zł. w. a., pu- 
bliczną sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
Michała Karpy pod NCon.. 17 w Jamnie gór- 
nej, ciała tabularnego niestanowiącego, na 
300 zł. w. a. oszacowanego. którą w trzech 
terminach dnia 4 lipca, © Bierpmia I o wrze- 
śnia 1877, o godzinie 10 rano, na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej, na trzecim 
także niżej ceny szacunkowej przedsięweźmie. 

Cena wywołania i wartość szacunkowa 
300 zł. w. a. Wadyma 30 zł. WY, | 

Warunki licytacy!, akt EA L OSZ4C0- 
wania. przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze, 

Bircza 


(3379 1—3) 


26 marca 1877. 
Obwieszczenie. 
L. 9608. O. K. sąd obwodowy w Tar- 


nowie podaje do wiadomości, iż OSN 
zostało postępowanie konkursowe i w u 
Sendera Radomyślera w Mie a A A 
łego tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 


; majątku, po- 
„O sko też do nieruchomego mają 
a o 1 krajach, w których ustawa 


łożonego w tych k ann 
N ; dnia 25 gradnia 1 . P. 
E eeo O L obowiązuje. 


P. z r. 1669, nr. ME: À 
Komisarzem konkursowym zaąamianowa 


nym został p. Szmatka, c. K. sędzia pe 
w Mielen, tymczasowym 248 JST 
masy p. Bzerajef, sie, bie iego i 
"LYS ezpieczen 0 a. | | 
a potwierdzenie ustanowionajć a 
sąd lub przedstawienia innego rawin 
masy konkursowej 1 Jego ZARIEPOT. a 
obrania delegacy! wierzycieli, wanar aa 
posłachanie na dzień 28 czerwca 5 1 0 R 
dzinie 10 z rana, na którem BEDE się man 
wierzyciele ze stosownemi wa kon. 
szczenia ich R 2. u komisarz 
knra S zcy ża R masy konkursowej, jako 
-orayeiele jej roszczenie mający, chociażby 
AI i spory wytoczonemi były, 


awet o takowe j ą i były 
ani takowe do dnia 14 sierpnia 187%, 


stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże sa 
żonych, zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 

września o godzinie 10 z rana odbyć się ma- 
jącem, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać, łoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 

*"obiór w miejsce zawiadowey masy, 
waż stępcy i członków delegacyi wierzy- 
Je dotychczas urzędujących, powołać sta- 
A 070 inne osoby, w których pokładają 

anie. F : 

p” Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Mieleu, ani w obrę- 
bie orzectwa powiatowego sądu W Mieleu, że 
gwoli $. 111 u. konk. obowiązani 5% donieść 
sądowi o obranym przez siebie, a W Mielen 
mieszkającym pełnomocniku do przyjmowania 
za nich wszelkich wręczeń, gdyż w prze- 
ciwnym razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator byłby ustanowiony, 

Dalsze ogłoszenia w tokn iego postę- 

powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „(Gazety Lwowskiej“. 
Tarnów dnia 15 czerwca 1877. 
L. 4044. ©. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku wiadomo czyni, iż Iwan Barycki z 
Kuryłówki, uchwałą e. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie z dnia 19 kwietnia 1877, licz. 
3128, za marnotrawcę uznany i dla niego 
kuratora w osobie Iwana Karwana ustano- 
wiono. 

Leżajsk dnia 81 maja 1877. 

(3351 23) Edykt. 

L, 8519. ©. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu na zaspokojenie wierzytelności c, k. 
uprz. gal. zakładu kredyt. włościańskiego we 
Lwowie, 145 ł. W a. 2 ph, przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności , dłużnika 
Hrycia Podoborożnego, pod Ik. 14/98 w Woli 
Małnowskiej położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w dnia 18 lipca, 8 sierpnia i 
| września 1877, w zabudowamiu sądowem 


o godzinie 10 rano, w trzecim terminie 1 nl- 


żej ceny szacunkowej. Wadyum 25 zł. Cena 


ia 250 zł. Reszta warunków w Są- 
LIE 


(8352 


0 przejrzenia. 

, Krąkowiec 3 lutego 1877. 

GE Edykt 

m, gala lok c. k. sąd krajowy 
Pawła Kosińskiego Kartę” zasto, PEZCZ k 
uprz. gal. ake. banku hipoteczne "O i in | 
wie z dnia 15 grudnia 1876 TAN: "M 
zastawiony tamże zegarek srebrny na v N 
oszacowany z terminem wykupna 15 ma e 
1877 wydaną, w rękach swych mieli a 
takową w przeciągu jednego roku, licząc od 


o zamiieszczenia obecnego edyktu 


ja trzecieg MA - 
dnia AA owskicj”, tem pewniej zapro- 


w „Gazecie 


dukowali, ile że takowa po bezskutecznym 

oł wie tego terminu na ponowne żądanie 
owyższego interesanta jako amortyzowana 
p : ; 


ang zostanie. — — — č. o 
p Lwów dnia 26 maja 1877. 
(3849 2—3) Edykt S 

L. 4914. C. k. sad powiatowy miejsko 

delegowany w Krakowie ogłasza, że Maryanna 
Tyrkówna z Mogiły, za głupkowalą uznaną 
„ostała i pe kuratorem dla niej Kazimiorza 
Ba. wójta w Mogile ustunowiono. 
OPO raków 18 kwietnia 1877. 
2—3) Konkurs. 


L. 1201/R. s. 0. 
ykręgowa rozpisuje konkurs 
z osady nauczycielskie: e 
P iA Posada nanczycielki kierującej szkołą 


4 klas. wą żeńską w Brzeżanach 7 


(8359 


na nastepujące 


a ł 

a dochodem gotówką tytuiem pacy 

500 zl., tytułem dodatku. za kierownictwo 50 
CJ . 


gł., razem 550 zł. i wolne pomieszkanie. l 
"6. Posada nauczyciela przy szkole eta- 
towej W Bukaczowcach z Focznym dochodem 
300 zł. a. w. a to gotówką 290 zł., ZAŚ uży 
tek 7 ogrodu szkolnego wynosi Tocznić 
r. a. W. 
„o w prezentowania na te dee 
posady przysłuża dotyczącym adom szkol- 
iejscowym. , À 
p” oai: względnie kandydatki mają 
wniegć 5we należycie udokumontowane pros- 
by, do tutejszej Rady szkolnej okręgowej 
i sześciu tygodni, liczyć od dnia 


aidalej do : Hasa. 

ter wsiego nnieszczenia tego ogłoszenia w 
a dzienniku. 

rzędowym (zieni I m. AE 

e Kandydaci i kandydutki zostajace Już 


w służbie mają podania swoje wiosić A i 
grednictwem swych przełożonych i tyeh > 
szkolnych | okręgowych, pod których Sh 
jerzć (OM. 
o oda należy załączyć oprócz doku- 
mentów służbowych i świadertw kłażlowych 
takze wykazy czasu służby SE s 
myśl rozporządzenia e. a RE 
jowej 7 dnia 12 października 1676, 1. 10195. 


podań spóźnionych lub nicopatrzonych w 
potrzebne dowody, nie bydzie się uwzględniać. 


7 e. k. Rady szkolnej okręgowej 
Brzeżany 13 czerwca 1577. 


(3380 2—3) Ogloszenie konkursu. 
L. 27930. Celem obsadzenia oprożmio- 
nej posady posłngacza przy zakladzie matomi 
patologicznej e. k. uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do końca lipca 187%. l 

% powyższą posadą połączona jest paca 
w rocznej kwocie 157 zł. 50 ct., dodatek 
aktywalny w kwocie roeznej 39 zł. BT) Ją ct., 
tudzież dodatek na liberyę w kwocie 21 zł. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę. zastrzeżonią 
przedewszystkiem na mory ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872, dla kwalifikowanych pad- 
oficerów c. k. armii, winni ndowodnić, iż są 
obywatelami królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, niemniej wykazać 
wiek, stan, dotychczasowe zatrudnienie, za- 
chowanie się i fizyczne uzdolnienie, tudzież 
że posiadają dokładną znajomość języka pol- 
skiego. 

Podania należy w terminie powyższym 
wnieść do Senatu akademickiego c. k. Uni- 
wersytetu „Jagiellońskiego W Krakowie hez- 
pośrednio, a jeżeli kompetent pozostaje w 
służbie publicznej za posrednictwem przelo- 
żonej władzy. = r 

(Tylko w braku podoficerów kwaliliko- 
wanych uwzględnieni być mogą Imni kandy- 


daci, % e. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 6 czerwca 1877. 
(3876 3—3) Edykt. 


L. 81671. Gos król. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie otwiera niniejszem kon- 
kurs na wszystek ruchomy, jakoteż na wszy- 
stek nieruchomy, a w krajach, w których o- 
bowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
dnia 1868 Nr. 1 D. p. p. położony majątek 
protokołowanej spółki handlowej do prowa- 
dzenia handlu towarami korzonnymi pocl fir- 
mą „T. Latinik i K. Gawlikowski* we luwo- 
wie, jako też na majątek prywatny osobiścio 
odpowiadających spolników Tevdora Latinika 
i Konstantego Giawlikowskiega kupców we 
Lwowie zamieszkałych. 

Kierownictwo lego konknesn  porncza 
się panu Michalczewskiemu Radey sydu kru- 
jowego jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. dra Siterskiego, wzywając zn- 


i razem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku- 


mentów, służących do wykazania ich preten- 
syi, poczynili swe wnioski co do zatwierdze- 
nia tegoż, lub ustanowienia innego zawiado- 
wcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy- 
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna- 
cza się termin na dzień 26 lipca 187% go- 
dzinę 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 


0. k. Rada szkolna | 


7 


nika 1877 godzinę 10 przed południem. wy- 
ziaczonym do uznania płynuości i oznacze- 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
ha tym terminie w miejsco dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziałn wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie, 

_ Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być nsiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Rozprawa co do konkursu spółki i ka- 
dego spólnika osobno zostanie przeprowadzoną. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
knrsowej umieszczane będą w Gazecie Lwo- 
wskiej. 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 14 czerwca 1877. 

(3326) Ogloszenie licytacyi. (3—3) 

L. 669. U. k. sąd powiatowy w Sado- 
wej Wiszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia Zakładowi kredytowemu wło- 
ściuńskiemu we Lwowie. przez Jacka Lemiec 
zapłacić się mającej resztującej kwoty w ilo- 
ści 187 zł. 27 et. w. a. z pn., odbędzie się 
publiczna licytacya w sądzie tutejszym na 
dniu 4 lipca, 1 i 22 sierpnia 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. w cen 
sprzodania realności dłużnika pod LO. 77 w 
Zagrodach, powiatu  mościskiego położonej, 
na 300 zł. w. a. sądownia oszacowanoj i 0 
tem sią chęć kupienia mających z tem uwia- 
damia, że wadyam w kwocie 30 zł. w. a. 
wynoszące, do rąk e. k. komisyi licylacyjnej 
ma być złożone, resztę warunków licytacy!, 
zaś w c. k. sądzie tutejszym przejrzeć można. 

Z e. k. sądn powiatowego. 

Sadowa Wisznia dnia 28 lntego 1877. 

3—3) Obwieszczenie. 

1. 8693. 0. k. sąd powiatowy w Za- 
leszczykach jako instancya realna niniejszem 
do publicznej wiadomości podaje, że na prośbę 
masy rozbiorowej spadkobierców Józefa Ko- 
drębskiego, odbędzie się w zabudowaniu tego 
sądu w dniach 26 czerwca 1677 i 26 pea 
187% każdym razem o godzinie 10 przed po- 
ludniem dobrowolna publiczna sprzedaż real- 
ności pod Nr. 56 w Zaleszczykach położonej, 
ciało tabularne stanowiącej, wedle Dom Tom 
V. pg 171n. 10 haer. spadkobierców Józefa 
Kodrębskiego, to jest: Józefy, Bronisławy, 
Mieczysława i Włodzimierza Kodrębskich 
własnej, na rzecz masy rozbiorowej Z tem, 
że realność ta przy tych terminach li tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej najwięcej 
oliarującomu sprzedaną zostanie. ć 

Cenę wywołania stanowi kwota 2053 zł. 
30 et. Zakład 205 złe. 30 et. Bliższe warunki 
i akt oszacowania w tusadowej  registraturze 
wcjrzeć można. C. k. sąd powiatowy 

Zaleszezyki dnia 2 czerwca 1877. 


(3875 3—38) Edyk t. 

L. 9%07. Na dniu 9 lipea, © Sierpnia i 
10 września 1877, każdym razem 0 godzinie 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym w 
sprawie Salamona Amstra przeciw Micha- 
lowi Balaszowi o 97 gir. a. W. publiczna 
sprzedaż realności pod I. 112 w Bosnicy po- 
lożonej, ciala takmlarnego niesłanowiącej, do 
dlnżnika należącej. 

(ena szacunkowa 1182 zł. 

Wadyum wynosi 118 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
lieytacyjno są w repistratnrze do przejrzenia. 
U. k. sąd powiatowy 
Radymno dnia 25 stycznia 1877. 

(3388 3—3) Eddy k t. 

L. 8720. ©. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
Ww skutek wezwania c. k. sądn krajowego we 
Lwowie z dnia 31 marca 1877 do l. 14008 
celem zaspokojenia wierzytelności galicyjskie- 
go Towarzystwu kredytowego ziemskiego w 
sumie 9680 złr. 62 et. z dniem 31 grudnia 
1874 należącej się, wraz z 5°% odsetkami 
od tego samego dnia liczyć się mającemi, 
tudzież proceutami zwłoki od pojedyńczych 
zapadłych rat, a to od reszty raty za czas 
od lgo stycznia do końca czerwca 1875 w 
kwocie 233 nir. 73 ct. należnomi, dalej zaś 
W półrocznych równych kwotach po 300 zł. 
w. a. ód dnia 1 lipca 1875 zalegających, za 
każdą pojedynczą zapadłą ratę od dnia zapa- 
(ości, aż do dnia uiszczenia po © proe. li- 
czyć się mającym % nadzwyczajnym dodat- 
kiem 2 procent w myśl $. 65 statutów to- 
warzystwa galie. kredytowego ziemskiego, i 
zobowiązań Wużnika skryptem dłużnym obje- 
tych, uchwałą dyrekeyi z dnia 17 sierpnia 
I666 do l. 2671 postanowionego, nakoniec 
kosztów w kwocie 19 zł. 57 ct. przyznanych 


Y 
(8325 3 


w stanie biernym dóbr Probabin p. Jerzego | 


Jakubenz własnych ut Dom. 318 pag 188 n. 
59 on. na rzecz galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego — ogzekucyjna sprzedaż dóbr 
Probabin w powiecie Horodeńskim położo- 
nych, w sądzie tutejszym dnia 18 czerwca 
i [9 lipca 1877, każdym razem o godzinie 
9 przod południem w biórze V zostanie 
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prawnych przed uplywem 11 września 1817 | przedsięwziętą, że cenę wywołania stauowi 
i podać ją na terminie na dzień 2 paździer-| wartość dóbr, przy udzieleniu pożyczki w 


kwocie 21.370 złr. w. a. przyjęta, poniżej 
której dobra te w powyższych dwóch termi- 
nach nie będą sprzedane, że jako wadyum 
suma 2187 złr. w. a. bądź w gotowiźnie 
bądź w książeezkach galicyjskiej kasy oszcze- 
dności, bądź w listach zastawnych gali- 
cyjskiego Towarzystwa kredytowego, lub 
austr. banku narodowego, albo też w galie 
obligacyach indemnizacyjnych, wedle ostat. 
biego tychże kursu przez licytantów ma być 
złożoną, że w razie gdyby dobra te w pierw- 
szych dwóch terminach przynajmniej za ce- 
nę wywołania sprzedane być nie mogły, w 
celu ułożenia ułatwiających warunków termin 
na dzień 19 lipca 1877 godzinę 4 po połud- 
nin został wyznaczony, że wszystkich wie- 
rzycieli, którymby, uchwała niniejsza albo 
wcale nie, albo w należytym czasie doręczo- 
ną niez ostała, i tych, którzyby po dniu T 
dania wyciągu hipotecznego do tabuli krajo- 
woj weszli, kurator w osobie adwokata De- 
bickiego ze substytucyą adwokata Raselia 
wyznaczonym został, wreszcie że wyciąg ta- 
bularny i reszta warunków w registraturze 
tego sądu przejrzane być moga. 5 
Uchwalono w Radzie e. k. sądu obwodowego 

l Kołomyja dnia 2 maja 1877. Ñ 
(8363 3—3) Edykt. 

ba 2368. O. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszem, iù celem zaspoka- 


Jenia preteusyi Józefa Kochmańskiego w ilo- 


sei 250 złr. i 50 złr. dnia 18 lipea 1877 
i dnia 8 sierpnia 187% każdym razem o 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod |. k. 48 w Gaci położonej, ciała tabular- 
nego nio słauowiącej, składającej się z 13 
morgów gruntu, domu stodoły i wozowni. 

Ceng wywolania stanowi cena szacón- 
kowa w kwocie 2945 złr. a. w., niżej której 
realność ta przy powyższych terminach sprze- 
daua uie będzie. 

Wadyum wynosi 148 złe. a. w. w go- 
tówee lub w papierach publicznych. 

toszlę warunków lieytacyjnych i akt 
cyzckncyjnego zajęcia i oszacowania można 
przejrzeć w sądzie. 

„0 cwm się strony interesowane uwia- 
dunia do własnych rąk, a wierzycieli, któ- 
rzyby na realność powyższą prawo rzeczone 
w tym czasie uzyskali, a którymby rezolucyu 
licytacyjna doręczoną nie została przez kura- 
tora Jana Pacute w zastępstwie Antoniego 
Machniuka w Gaei zawiadamia. i 

Przeworsk 10 kwietnia 1877. 

(3325 2—3) Edy k ct. 

L. 80444. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajmia niniejszem, że uchwała z dnia 
dzisiejszego Ferdynand Czaderski, inżynier 
wydziału krajowego we Lwowie za obłąka- 
nego uznany, że kuratorem dla niego lwow- 
ski c. k. notaryusz Morawiecki ustanowiony 
został. 

7 e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 8 czerwca 1877, 


(3885 3—3) Obwieszczenie. 

„ L. HIGI ©. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Afeie Frenkel przeciw Petro- 
wi Michajluk pto. 222 zł. a. w. z pn. odbę- 
dzie się tu przymusowa sprzedaż realności 
pod NO.3 w Brusturach, w terminach: a to 
12 lipca 1877, 10 sierpnia 1877 i 7 wrze- 
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem za cenę szacankową 504 zł 
lub wyżej, a w terminie ostatnim i niżej 
tej ceny zawsze za poprzednim złożeniem 
wadynm 50 zł. 40 et. do rąk komisarza li- 
cytacyi. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registratnrze. 

Kossów 22 kwietnia 1877. 


(3350 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 2944. ©. k. sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelność Andrzeja Walezoka w ilości 239 
zł. 50 ct. w. a. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod Nr. 307 i 308 w 
Białej da Franciszku Sandeckiego należących 
w dniu 5 lipca i w dniu 9 sierpnia 1877 
zawsze o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania realności pod 1. 307% w 
Białej stanowi kwota 25081 zł. 47 ct., zaś 
realności pod l. 808 w Białej kwota 535 zł. 
49 ct, poniżej której żadna z tych realności 
na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie. j 
Wadyum wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 3 

„  Beszlę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registrałurze 
sądowej. Kuratorem niewiadomych wierzycie- 
li ustanowiony dr. Rosner. "M 


Biała duia 20 maja 1877. 


(3367 a ©bwicszezenia, 
weg 120er. "O. W prezydent sądu ke 
=- AI 4 we Lwowie zamianować 
aczyd na LH okres sądu przysięgłych, Ltóry 
się rozpocznie 22 sierpnia 187%, o godzinie 
o rano, przewodniczącym Trybunału przysię= 
głych prezydenta sądu obwodowego Józefa 
Dittrielia, zaś tegoż zastępcami radców Gu- 
stawa Schenka, Ludwika Majewskiego, Jana 
Czaczkowskiego i Ludwika Słotwińskiego. 
Prezydynm e. k. sądu obwodowego 
Sambor dnia 14 czerwca 1877. 


(3348) Oyłoszenie. 

L. 5095. Złoczowski e. k. sąd obwodo- 
wy jako handlowy podaje do wiadomości 
powszechnej, że z uchwały z dnia 28 kwie- 
tnia 1877, |. 8784 firma: „Szulim Preis“, 
przedsiębiorstwa wyrobu piwa w piwowarni 
w Kotłowie z dzierżycielem tego samego 
imienia i nazwiska, w rejestr handlowy dla 
firm pojedynczych tom. I. strona 83 i 84 na 
dniu 12 maja 1877, wpisaną została. 


Złoczów 9 czerwca 1877. 


(8489) Ogloszenie. 

L. 113. ©. k. sąd powiatowy w Roha- 
tynie podaje do wiadomości, iż arkusze po- 
siadania i dalsze akty, dotyczące założenia 
księgi gruntowej w gminie Podwinie, do po- 
wszechnego przejrzenia złożone zostały. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, mogą być wniesione w tutejszym 
sądzie, a do przeprowadzenia dalszych do- 
chdzeń w skutek podniesionych zarzutów, 
wyznacza się termin na dzień 28 czerwca 

BO r. 

Rohatyn, 19 czerwca 1877 r. 
(3344 1—3) Edyk t. 

L. 12814. 0. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszem pp. Wilhelma 
Homolacsa i Klementynę Homolacs, że prze- 
ciw nim oraz innym pozwanym p. Leon 
Walter w dniu 19 lutego 1877, do l. 4585. 
w sądzie tutejszym wniósł pozew z żądaniem 
© orzeczenie, że prawo zwierzchniczej wła- 
sności właścicieli dóbr Balice, względem re- 
alności „Młyn z tartakiem Podkamycze* 
zwany w Balicach l. kat. 3, w gm. okręg. IV 
Balice, wypływające z dawnego stosunku 
wieczysto dzierżawnego, w skutek zindemni- 
zowania tego stosunku zgasło, I że rzeczone 
prawa zwierzchnicze właścicielom dóbr Balice, 
względem powyższej realności przysługujące, 
w stanie czynnym takowej w poz. n. 1, 4, 
38. 4, 5, 6, 7 haer. uwidocznione i odmowna 
uchwała z dnia 27 lipca 1869; 1. 11922, nr. 
9 haer., tudzież ograniczenia własności rze- 
czonej realności w poz. 1, 2, 8, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, 10, 11, 12 ogr. wł. uwidocznione, mają 
być wykreślone, że rzeczony pozew t. s. u- 
chwałą z dnia 23 lutego 1877, |. 4586, do 
wniesienia pisemnej obrony w ciągu dni 90 
pod rygorem §. 82 u. s. został dekretowanym. 
d Ponieważ miejsce pobytu pp. Wilhelma 
i Klementyny Homolacsów tut. sądowi nie 
jest wiadomem, przeto ustanawia się dla nich 
kuratora w osobie adw. Mochnackiego z sub- 
stytucyą adw. Osesznaka, na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo i ustanowionemu kuratorowi 
doręcza się rubryki powyższego pozwu wraz 
z dekretacyą z dnia 23 lutego 1877, 1. 4535. 

Zaleca się zatem pp. Wilhelmowi i Kle- 
mentynie Homolacsom, aby potrzebnej infor- 
macyi ustanowionemu dla nich  kuratorowi 
udzielili, albo też innego zastępcę sobie o- 
brali, i takowego sądowi wskazali, w ogóle 
aby wszelkich możebnych środków obrony 
użyli, ile że inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisaćby musieli. 

Kraków 1 czerwca 1877. 

(34138 1—3) Obwieszczenie. 

L. 27098. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru do konserwacyi Żl1go do 89go 
kilometra gościńca Brodzkiego wraz z drogą 
Ponikiewską i %6go do 113go kilometra go- 
ścińca Podolskiego w okręgu budowniczym 
Złoczowskim na lata 1878, 1879 i 1880, 
odbędzie się w e. k. starostwie w Złoczowie 
na dniu 16 lipca 1877 o godzinie 12 w po- 
łudnie licytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Dostawa na rok 1878 wynosi 4424 me- 
trów sześciennych szutru w ogólnej kwocie 
fiskalnej 18260 zł. 17 et. 

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w rzeczo- 
nem c. k. starostwie, dokąd także należy 
wnieść oferty w wyznaczonym terminie, naj- 
dalej do godziny 12 w południe, zaopatrzone 
w 50, wadynm, z wyrażeniem celu ofiaro- 
wanych nie tylko lezbami lecz także litera- 
mi. Oferty nie ułożone według przepisu lub 
nie podane w powyższym terminie nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 18 czerwca 1877. 
(8406 1—3) Edykt. 

„ L. 6604. Celem zaspokojenia pretensyj 
ogólnego rolniczo kredytowego zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny, w kwocie 194 zł. z pD., 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 9 lipca, 
15 sierpnia i 18 września 1877, o 10 godz. 
rano egzekueyjna sprzedaż realności dłużnika 
Dmytra Litwina, pod nr. 80—195/74 w Ol- 
szaniey położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej, na pierwszych dwóch terminach 
nad luh za cenę szacunkową, na trzecim zaś 
i niżej takowej. ` 

Ceng wywołania jest przyjęta wartość 
szacunkowa w kwocie 400 zł. Wadyum 40 zł 

Warunki sprzedaży i akt zastawniczego 
opisania tej realności, można w tutejszej re- 
gistraiurze przejrzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Jaworów 27 grudnia 1876. 


(3408 1—3) Obwieszczenie. 


L. 3991. Publiezna sprzedaż realności 
włościańskiej pod lk. 10 w Budyninie poło- 


CUL 


żonej, odbędzie się na zaspokojenie wierzy- 
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, w kwocie 252 zł. 61 et. w. a. 
z pn., w sądzie tutejszym dnia 2 lipca, 1 
sierpnia i 8 września b. r., każdokrotnie o 
godzinie 10 przed południem. Warunki licy- 


tacyjne można przejrzeć w registraturze. 
Cena wywołania wynosi 600 zł. Wadyum 
60 zł. w. a. 


C. k. sąd powiatowy. 
Bełz dnia 2 czerwca 1877. 


(8342 1—3) Edykt. 

L. 2548. ©. k. sąd powiatowy w Ula- 
nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Józefa Wresena w ilości 
60 zł. z pn. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności po Nk. 18 w Borkach po- 
łożonej do Jana Siembidy uależącej, w dniu 
6 sierpnia 1877 i w dniu 10 września 187%, 
zawsze o godzinie 10 przed południem. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 324 zł. a. w. poniżej której takowa na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacji 10 proc. 
wadyum, i 

Resztę warunków licytacyi 
można w registraturze sądowej. 

0. k. sąd powiatowy 

Ulanów dnia 22 maja 1877. 


(3356 1—3) Edykt. 

L. 81651. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszem edyktem wiadomo czyni, Że 
Wolf Lini przeciw J. Feillowi pod dniem 
16 maja 187%, l. 26855. podanie o nakaz 
zapłaty wniósł, i o pomoc sądową prosił, 
w skutek czego wydano nakaz zapłaty pod 
dniem 18 maja 1877, do l. 26856. Ponieważ 
miejsce pobytu J. Feilla uie jest wiadomem 
a zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania 
na niebezpieczeństwo, koszt i szkodę tutej- 
szego adwokata dr. Schaffa z substytucyą dr. 
Raresa kuratorem mianował, z którym niniej- 
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 
cyi przepisaniej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszem więc edyktem wzywa się zapo- 
wanego aby w należytym czasie osobiście stanął, 
lub potrzebne tytuły prawne ustanowionemu 
zastępcy udzielił, lub innego zastępcę wybrał 
i sądowi oznajmił, słowem stosownych do 
obrony środków użył, gdyż wynikające z za- 
niedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Lwów dnia 14 czerwca 1877. 

(3340 1—83) Konkurs. 

L. 878/R. s. o. ©. k. Rada szkolna 
okręgowa rozpisuje konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich: 

1. Przy szkole etatowej czteroklasowej 
w Przemyślanach dwie posady nauczycieli 
młodszych każda z roczną płacą 270 złr. 
gotówką. i 

Prezentuje miejscowa Rada szkolna 
wraz z właścicielem obszaru dworskiego. 

2. Przy szkole filialnej w Hrehorowie 

3. Przy szkole filialnej w Jawczu. 

Przy obydwóch tych szkołach wynosi 
dochód nauczyciela 250 złr. gotówką, nau- 
czyciel ma oraz wolne pomieszkanie. 

Prawo prezentowania wykonują miej- 
seowe Rady szkolne. 

Prośby należycie udokumentowane na- 
leży wnieść do tutejszej Rady szkolnej okrę- 
gowej w przeciągu sześciu tygodni licząc od 
pierwszego umieszczenia tego konkursu w 
dzienniku urzędowym. 

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchnictwem. 

Podania spóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebne dowody nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Brzeżany 9 czerwca 1877, 


(8329 1—3) Edykt. 

L. 18662. Ces. kr. sąd powiatowy dla 
miasta i przedmieść Lwowa oznajmia niniej- 
szem, p. Naftalemu Horowitz, Majerowi, Lei- 
bie, i Mojżeszowi RBottenbergom, jako spad- 
kobiercom Salamona Kottenberga, — iż pod 
dniem 25 maja 1877 do 1. 18662 na prośbę 
c. k. Prokuratoryi skarbu na zabezpieczenie 
należytości spadkowej 91 zł. 31'/, ct. w. a. 
prowizoryczne prawo zastawu na obligacye 
długu państwowego Nr. 988 4 500 złr. do- 
zwolone zostało. 

Ponieważ miejsce pobytu dłużników nie 
jest wiadome, przeto dla zastępowania ich, 
ustanawia sąd tutejszy kuratora w osobie p. 
adw. Dra Schafa ze substytucyą p. adw. 
Dra Diamanda i wzywa dłużników, ażeby w 
należytym czasie albo esobiście się zgłosili 
albo mianowanemu zastępcy potrzebnej infor- 
macyi udzielili, albo wreszeie obrali sobie 
innego zastępcę, i o tem sądowi oznajmili 
inaczej sprawa powyższa z kuratorem usta- 
nowionym wedle obowiązujących w Galicyi 
ustaw będzie przeprowadzoną a skutki za- 
niedbania sami sobie będą musieli przypisać. 

Lwów dnia 25 maja 1877. 

(3485 1—3) Edit 

B. 9513. Bom Samborer f. t. Kreiz- 
gerichte wird befannt gemacht, eg fei fiber das 
gejammte, wo immer befindliche, bewegliche, 


przejrzeć 


ô 


jo mie über daś, in den Qündern, für welche 
die Konfursordnung vom 25 Dezember 1868 
gilt gelegene unbewegliche Bermógen deg Hersch 
Selinger nicht protofol(trten SKaufmanneg mit 
Belżwaaren in Sambor der Konfurs eröffnet 
worden. 

Aur Qeitung besjelben wurde der f. f. 
Landesgerichtśtaty Schenk und alg einftweili- 
ger Maffeveriwalter der Mdv. Dr. Leon Witz 
mit Subftituirung des Mdv. Dr. Simon Ehr- 
lich beftimmt. 

Alte diejenigen, welche gegen diefe Ron- 
tursmafje cinen Anfpruh als Ronfursgläubiger 
erheben wollen, Haben ihre Forderungen, jelbft 
wenn ein Nechtójtreit Dariiber anhängig fein 
fote, bia einjchliegig 31 Juli 1877 bei die- 
jem f. f. Gretsgerichte nach Worjchrijt der 
Rontursordnung, gur Bermeibung der im 
betjelben angedroheten Jtachtheile, zur Mn- 
melbung, und im der hiezu auf den 14 Augujt 
1877 um 4 Uhr R. Me. beftimmten Tagfahrt 
zur Qiquidirung und NRangbeftinmung zu brin- 
gen, welde Tagfahrt zugleich al3 Vergleichs- 
tagfafrt bejttnunt wird. 

Den bet der allgemeinen Tagfahrt er- 
jdhetnenden angemeldeten Gläubigern fteht 
das Mecht zu, burch freie Wahl an Die Stelle 
Des Mtajjevetwaltct3, feines Stel(vertreter3 der 
Mitglieder des Gliubigerausjchuges, welche 
bis dahin im Aute waren, andere Perfonen 
ihres Bertraucng endgiltig zu berufen. 

Borläufig wird zur Beftätigung des vom 
Gerichte beftellten oder Ernennung eines an- 
deren  Mtajjebrrwalters oder Stellocrtreters 
Desfclben und Wahl cines GläubigeraunsiHuhes 
bie Tagjapung auf den 27 Sum 1877 Vor- 
mittags 9 Uhr bei bem Konfurstommijfär an- 
bermumt, gu welcher die Gläubiger unter 
Deibringung der gur Bejcbeiigug ihrer 
Anjpriche dienlichen Belege zu erfheinen ein- 
geladen werden. 
|. Buglcih wird den Gläubigern, welde 
nicht in Sambor oder im Sprengel des Sam- 
borer ftódt. deleg. Bezirf3-Gerichtes wohnen, 
erinnert, daB fie nach $. 111 cinen in Sambor 
wognpajten Bujtellutgsbewolimóchtigten nahn- 
baft gu machen Haben,  wibrigeng Über 
Antrag des Kontucsfomijjdc auf ihre Ge- 
fabr umd Koften ein Kurator für fie beftellt 
werden wirde. ; 
| Die weiteren VeröffentliHungen im Laufe 
Diejcg Konfursverfahrengs werden Durch da3 
Amtablatt der „Gazeta Lwowska“ befannt 
gegeben werden. 


Sambor, am 18 uui 1877. 


(3440 1—3) @bwieszezenie. 

L. 668. W sądzie tutejszym odbędzie 
się w dniach 25 czerwca, 9 lipca i 6 sierpnia 
1877, o godz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod Nr. rep. 15, 
wraz z domem, stodołą i piwnicą pod Nr. 16 
w Pewli, Józefa Kuźnika własnego, niehypo- 
tecznego, na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej, na trzecim zaś niżej ceny sza- 
cunkowej. 

Cena wywołania 254 złr. 

Wadyum 25 złr. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze. 

j C. k. sąd powiatowy 

Slemień, dnia 15 kwietnia 1877. 


(3343 1—3) Edykt. 

L. 10287. (. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym p. Edwarda Mierzejewskiego 
byłego nauczyciela muzyki z miejsca pobytu 
niewiadomego że przeciw niemu Elżbieta Krzesz 


rywatna w Krakowie wniósł pozew wekslo- 
w de praes. 19 kwietnia 1877 1. 10287 0 
zapłacenie sumy 300 złr. w. a. z pn. w za- 
łatwieniu którego wydanym został nakaz za- 
płaty z dnia 20 kwietnia 1877 l. 10287. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome przeto e. k. sąd w celu zastępowa” 
nia pozwanego na koszt i niebezpieczeństwo 
tegoż tutejszego adw. Dra Stycznia z zastę- 
pstwem adw. Dra Osesznaka kuratorem nle- 
obecnego ustanowił, i temuż nakaz zapłaty 
doręczył. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby albo sam zarzuty wniósł lub 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem e. k. sądowi doniósł 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył. w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał. 

Kraków dnia 20 kwietnia 1877. 

(3407 1—3) Edykt. 

L. 7547. Celem zaspokojenia pretensji 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 189 złr. 97 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 10 lipca i 14 sierp- 
nia 1877 o 10 godzinie rano, egzekucyjna 
sprzedaź realności pod Nr. 519 w Jaworowie 
położonej dłużników Dmytra i Parani Krup- 
ków własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, jednak tylko nad lub za cenę wywoła- 
nia wyznaczając zarazem na wypadek nieo- 
siąpuięcia tej ceny do ułożenia ułatwiają- 
jących warunków sprzedaży termin na 14go 
sierpnia 18677 o 8 godz. po południu. 

Ceną wywołania jest przyjęta przy u- 
dzieleniu pożyczki wartość szacunkowa w 
kwocie 600 złr. a. w. 

Wadyum zaś 60 złr. 

Warunki sprzedaży i akt zastawniczego 
opisania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Jaworów 80 grudnia 1876. 

(3381 13) Edykt. 

L. 1593. O. k. sąd powiatowy wzywa 
Onufrego Lesaka, aby się do spadku po sy- 
nowcu swoim Iwanie Lesaku, synu Michała 
zmarłym w Sawkowczyku, w przeciągu roku 
zgłosił, Kuratorem dlań ustanowiony Maksym 
Kucman z Sawkowczyka. 

Baligród 81 maja 1877. 

(3380 1—3) Edykt. 

L. 1457. 0. k. sąd powiatowy wzywa 
Irenę Ksenicz, aby się do spadku po ojcu 
swoim Mikołaju, zmarłym w Smolniku w 
przeciągu roku zgłosiła. Kuratorem jej usta- 
nowiony Dańko Sywak z Smolnika. 

Baligród 31 maja 1877. 

(3345 1—3) Edykt. 

L. 12771. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie na skutek prośby p. Karola Kowacza 
c. k. kapitana artyleryi z 10 kwietnia 1877. 
l. 9296. wzywa posiadacza zaronionego temuż 
proszącemu kwitu zastawniczego lombardo- 
wego, filii banku hipotecznego krakowskiego 
ur. 10lŻa, na złożone trzy losy zroku 1860, 
nr. ser. 260, 1146 i 5084, aby takowy w 
przeciągu jednego roku tem pewniej do tu- 
tejszego sądu złożył, ile że po upływie tego 
terminu wzmiankowany kwit zastawniczy za 
umorzony uważanym zostanie. 

Kraków 18 maja 1877. 


L. 12198. (3377 1—3) 
Obwieszczenie. 

Do ogólnego związku pocztowego przy- 
stąpiły w ostatnim czasie Brazylia, tudzież 
wyszczególnione poniżej kolonie portugalskie: 
Goa z przyległościami (Daman i Diu), Makao 
(Chiny), wyspy Kapwerdyjskie (Swt. Antonie- 
go, Brawa, Fuego, Swt. Jago, Swt. Mikołaja, 
Swt. Wicentego) z przyległościami (Bissao i 
Cachen) dalej Angola i wyspa Swt. Tomasza 
i książęce włącznie z osadami w Ajudzie, na- 
koniec Mozambik i północno zachodnia część 
Timoru. 

Od 1 lipca b. r. wejdą więc względem 
wspomnianych krajów i osad postanowienia 
traktatu pocztowego w Bernie na dniu 9 
października 1874 r. zawartego i odnośnego 
regulaminu w zastósowanie. 

Od tego czasu będzie się zatem pobierać 
za wspomnione korespondencye te same na- 
leżytości, jakie się pobiera za korespondencye 
do Indyj angielskich i do osad francuskich 
a lo: 


za list opłacony 20 ct. od każdych 15 
gramów ; 
za list nieopłacony przy nadaniu 30 ct. 
od każdych 15 gramów; 
od karty korespondencyjnej 10 et. 
od gazet, druków pod opaską, próbek 
1 papierów kupieckich 6 ct. za każde 
50 gramów; 
za polecone korespondencye tytułem 
należytości rekomendacyjnej 10 et.; 
za rewers zwrotny 10 ct. 
Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Ze. k. krajowej Dyrekeyi poczt. 
We Lwowie dnia 15 czerwca 1877. 


B. 12198. 


tumdnadnng 

Brasilien, fo wie die nachjtegend be- 
aeicjneten portugiefijhen Kolonien namlich 
Goa und Jugegór (Daman und Diu), Makao 
(China), die Capwerdischen njen (St. An- 
tonio, Brava. Fuego, St. Jago, St. Nicolas, 
St. Vicent) und Sugehör (Bissao und Cachen) 
ferner Angola und die Snfeln St. Thomas 
und Principe mit ©injhlug der Nieberlajjung 
in Ajuda enbdlidj Mozambique und ber norba 
wejtliche Theil bon Timor find dem allgemeinen 
Bojt<Oereine beigetreten und finden Die Be- 
fttmmungen deg Berner Poftvertrages vom 9 
Oftober 1874 und bes dazu gehörigen Regle- 
ments auf den Gotreśpondenz=Bertehr mit 
biejen nfen und Gebieten vom 1 Juli d. $. 
ab Anwendung. 

dur bie Correfpondenzen nah und von 
biejen Ländern und Colonien find von biejem 
Termine ab dieferben PBortojige mie fir die 
Correjpondenzen nadh und aus Britisch-Indien: 
und den franzójijchen Colonien ceinguheben, 
namtlidh ; 

a) für frantirte Briefe 20 fr. für je 15 
Grammen ; 
b) für unfrantirte Briefe 30 fr. für je 15 

Gramnen ; 
fr Correjpondenzfarten 10 fr. pr. Stüd. 
für Beitungen fonftige Drudjachen unter 
Band, Sendungen mit Waarenprobetn 
u. Gefhäft3papieren 6 fr. für je 50 Ör- 
für recommandirte Correfponbengen ant 
Recommandationsgebühr 10 fr. und 
für ein Retour-Recepiffe 10 fr. : 
Waz hiemit zu allgemeinen Kenninih 
gebracht wird. 


Qemberg am 15 Juni 1877. 
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26 Mai 1877, dann der in derjelben Beitjchrijte | diefer Drudjeprijt verboten und bie Bernichtung 
nummer abgebrudte Eotrejpondenzartitel „Qie- | der mit Bejchlag belegten Erentplare verordnet, 
gen“ enthalten Den LThatbeftand des in dem $ 302 T 
St. ©. bezeichneten Bergehens gegen die öffent- Daz É. f Rreisgeriht zu Ruttenberg Bat 
fiche Nihe und Ordnung und wird daher | auf Antrag der É. f. Staatzanwaltihaft zufolge 
unter gleichzeitiger Beftatigung Der verfügten | Bejchlujjes vom 6 Juni 1877, 8. 3888 Sti. 
Bejchlagnabme auf Grund der S$ 489 mnd | zu Redt erfannt: í 
403 St. P. ©. das objective Verfahren cin- Der Jnbalt deg in der 1 und 2 Spalte 
geleitet, bie SBeiterwerbrcitung diejer Drud- | der erften Blattjcite der Nr. 49 der zu Kolin 
fdrift verboten und die Beruichtung der mit | cricheimenden periodifhen Drudjchrift „Koruna 
Bejhlag belegten Eremplare verordnet. ceska“ vom 3 Juni 1877 abgedrudten Qeit- 
—— artifef(8 mit der Leberjdhrift „Národ velezrad- 
Das f. É Qandes- als Gtrafgericht in | cu. begründet den Zhatbejtanb des im $ 58 
Prag bat auf Antrag der É. É. Staatganwalte Abf. e St. ©. bezeichneten WBerbrechens deg 
fchaft in yolge des Bejchlujjcs vom 28 Mai $odoerrathes und wird daher unter gleich= 
1877, 8. 13654 zu Recht erfannt: zeitiger Beftitigung der verfügten Bejchlage 
Der Inbalt des Gorrefpondenzartitels | nahme auf Grund des $ 493 St. P. O. die 
mit der uffchrift „Z Prahy 26 kvétna“ in Weiterwerbreitung der obbezeichneten Nunmer 
der Beitihrijł „Kolinskć noviny“ Mr. 23 pom | DET „Koruna ceska“ finfichtlid) des beanjtón= 
26 Mai 1877 begründet den Thatbeftand de | eten Leitartifers verboten. 
in dem $ 64 St. ©. bezeichneten Verbrechens 
der Beleidigung der Mitglieder des faijerfichen 
$aujeg und wird daher unter głeichzcitigrr Be- 
ftátigung der verffiqten Bejchlagnafute auf Grund 
der $$ 489 und 493 St. P. D. daz objective 
Verfahren eingeleitet, Die Weiteroerbreitung 
diejer Drudjdhrift verboten und die Vernichtung 
ber mit Bejchlag belegten Erenipfate verordnet. 


Każdy kto ma interes porny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, ©0 do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych uzna za stosowne. 

Kulików 16 czerwca 1877. 


(8408 1—8) Edyk t. l l 
L. 1900. R zaspokojenia I. 
eitzesa jako cessionaryusza Jacka 

maj m” 36 złr. 29 et. a. w. z pn 
odbedzie się W tutejszym sądzie przymusowa 
da licytacyjDa dwóch trzecich części 
sprzości dłużnika Dmytra Malika pod Nr. 
ną w Olszanicy położonych ciała tabularnego 
i stanowiących. na terminach 12 lipca, 14 
s nia i 12 września 1877 o 10 godz. rano 
Ac terminie także niżej ceny wywo- 


łania. 


(8891) Ogloszenie. "= 
L. 8778. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Kołomyi ogłasza, że złożono 
u niego do powszechnego przejrzenia akty 
służące do założenia ksiąg gruntowych dla 
gmin Oskrzesińce i Diatkowce. | 

Do zgłaszania zarzutów przeciw pra- 
wdziwości arkuszów posiadania wyznacza się 
termin na dzień 26 czerwca 1877, na któ- 
rym dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Kołomyja dnia 15 czerwca 1877. 
(3404 1—3) Edykt. 

L. 21846. C. k. a powiatowy rio 
hobyczu zawiadamia ogół mieszczan, przed- 
A i cechowych drohobyckich, którzy 
żołnierzy u siebie na kwaterze mieli i którym 
od kwatery tak zwany „Schlafkreutzer" się 
należy, iż przeciw nim Kazimierz Bliziński dnia 
29 grudnia 1876 do l. 21846 pozew o uzna- 
nie, że prawo żądania zapłaty sumy 2927 zł. 
37 ct. w. a. w stanie biernym realności pod 
l. k. 8 Zadworna w Drohobyczu Dom T. 1. 
p. 213 n 2 on. intabulowanej, przez prawne 
zadawnienie zgasło, i że ta suma ze stanu 
biernego tej realności wykreśloną być, ma, 
wniósł, w skutek czego termin do ustnej roz- 
prawy na dzień 17 lipea 1877 o godz. 9 rano 
wyznaczono. K 

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanych 
a w razie ich śmierci tychże spadkobierców 
jest niewiadome, przeto ustanawia się dla 
nich kuratora w osobie adw. dr. Wolskiego 
i temuż pozew dekretowany SIĘ doręcza. 

Jest tedy rzeczą pozwanych do ustano- 
wionego kuratora się zgłosić i temu potrzeb- 
nych środków do przeprowadzenia sporu 
udzielić lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać, albowiem w przeciwnym razie po- 
zwani złe skutki sami sobie przypiszą. 

©. k. sąd powiatowy 


Ceną wywołania jest wartość szacnnko- 
WA W kwocie 170 złr. 
Wadyum 17 złr. > R 
Dalsze warunki, akt opisania I Oszaco- 
nia można tutaj przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jaworów 5 maja 1877. 


(3398 1-3) Æ dykt 7 
L. 7935. C. k. sąd, obwodowy w Prze- 
uwiadamia z miejsca pobytu niewia- 
d anin Helenę hr. Dzieduszycką, że 
uae Sa wniósł Majer Nussbaum prośbę 
I. ie zabezpieczenia kwot 500 zdr. 1 
a ea z pn. pod surowością otwarcia 
za A na co uchwałą z dnia dzisiejszego, 
konkursi ei 12 lipca 1877 o godzinie 4 
tan AA wyznaczono, i zarazem ustano- 
Be Pod dla niej kuratora w osobie p. adw. 
a Dworskiego z zastępstwem p. adw. Dr. 
Aa go, poleca się jej, aby co do obrony 
torem się porozumiała, lub innego 
x ak sądowi w czas przedstawiła, 
E skutki zaniedbania sama sobie przy- 
f JE: 


(3382 1—3) Edyk t. 

L. 3467. C. k. sąd powiatowy wzywa 
Semka i Fedora Dmytryków z miejsca pobytu 
i życia niewiadomych, aby do spadku swego 
ojca Jana Dmytryka w Oisoweu zmarłego w 
przeciągu roku się oświadczyli, inaczej docho- 
dzenie spadkowe z kuratorem ich Wasylem 
Tymoszz Cisowa przeprowadzone zostanie. 

Baligród 10 czerwca 1877. 


(3414 1—3)  ©bwieszezenie. 

L. 28862. W celu zabezpieczenia bu- 
dowy części gościńca Delatyńskiego w 39, 
40 i 41 kilometrze pomiędzy profilami 1 i 
15 oraz pomiędzy prolilami 37 i %4 odbędzie 
się w dniu 12 lipca 1877, w e. k. Starost- 
wie w Nadwórnej, o godzinie 12 w połu- 
a. licytacya publiczna przez składanie 
ofert, 

Koszła budowy obliczone są jak na- 
stępuje : 

1. wycięcie lasu w kwocie fiskalnej 


wa 


myślu Daż f. f Sandeś: al8 Prekgerihł in 
Trieft fat auf Antrag der É f Staatsanwalt- 
haft mit Bejchlug vom 25 Mai 1877, 5. 
8561/349, zu Recht erfannt: 

Der Jnhalt des Bues mit bem Titel 
„Rivista luropea Rivista Internazionale“, 
Volume Il, Faseicolo I]. Wireuze — Tipo- 
graiia della Gazzetta d'ltalia 1877 Carlo Pan- 
graz) editore“ begründet den Thatbeftand 
des Berbrcdhenś der Störung Der öffent- 
Kichen Ruhe nad $ 65a St. ©. wmd wird daher 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfügten 
Bejdlagnabme auf Grund des $ 493 Gt P. 


Drobobycz 18 stycznia 1877. ial D. und deg $ 36 des Prckącjege3 die Writer- | 303 zły 
ORA musia dł 3 i : Aa w Š we. ZAP. rd ct. 
(8399 1—3) Edykt. È A yi 6 czerwca 1877. verbreitung diefer Drudjcdhrijt verboten. 2. Roboty ziemne z rozwiezieniem wy- 
L. 8646. O. k. sąd obwodowy w Prze- ; m „AA kopanego materyału 4456 zł. 45 ct. 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs | (3394) Obwieszczenie. (8336) Ertenutmtije. 8. Pokład kamienny i szuter 1889 


L. 3508. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
złoweu podaje do wiadomości, GRIN i 
nia miejscowe w sprawie wikia 
ksiąg gruntowych w gminie „kat. Słobudka 
uż ukończone, A arkusze posiadania wraz z 

rostowanymi spisami, kopiami map katas- 
tralnych 1 protokołami pareelowemi do po- 
wszechnego przejrzenia w tutejszym sądzie 
złożone zostaly, Zarazem dozwala się stro- 
nom interesowanym aż do dnia 80 czerwca 
1877 swoje zarzuty przeciw prawdziwości 
arkuszów posiadania w tutejszym sądzie lub 
też na tymże samym jeszcze dniu u kieru- 
jącego dochodzeniem c. k. sędziego p. w 
Jazłowcu w obn razach pisemnie lub ustnie 
zgłosić, a na które to zarzuty w razie rzeczy- 
wistego zgłoszenia dalsze dochodzenia pro- 
wadzone będą. 

O. k. sąd powiatowy. 


i ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
E He. I R. W krajach w których 
ustawa konkursowa Z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje znajdujący Się majątek p., Joela 
Rosenblath i mianuje p. kierującego adjunkta 
c. k. sądu powiatowego w Sieniawie Mieczy- 
owa Lachawca komisarzem konkursowym 
SB ceniem, ażeby opieczętowanie i spisanie 
A psy. konkursowej natychmiast przedsięwziął. 
Tymczasowym zarządcą masy „konkursowej 
mianuje się p. Tomasza Sienkiewicza i wszyst- 
kich wierzycieli wzywa. ażeby na terminie 
28 czerwca 1877 o 9 godzinie rano z dowo- 
dami swych wierzytelności dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub wyboru 
innego zarządcy masy tudzież wyboru Ma 
działu wee w obec komisarza konkur- 

się stawili. 

w. zgłoszenie wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza SiĘ termin do 81 lipca 
1877, w którym to terminie wszyscy, którzy 
do masy konkursowej żądania mają, wierzy- 
telności swe, chociażby się nawet o niespor 
już toczył. w sądzie tutejszym albo też w są- 
dzie powiatowym w Sieniawie a to tem 
pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie prze- 
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną. 

Na terminie w dniu przez pana komi- 
sarza konkursowego wyznaczyć się mającym 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych po- 
przednio wierzytelności, oraz porządek w któ- 
rym do zaspokojenia przyjść mają, w obec 
komisarza konkursowego wykazać. 

Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy i wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać. 

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso- 
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej." 

Przemyśl 16 czerwca 1877. 

(3402) Edyk t. 

L. 7879. ©. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje do wiadomości, że uchwałą z dnia 
dzisiejszego zniesiony został na podstawie 
e 155 ustaw konkursowych, konkurs do 
majątku Izraela Beer Krepla kupca w Droho- 
byczu, edyktem z dnia 28 stycznia 1876 


1. 1534 ogłoszony. | 

Sambor dnia 5 czerwca 1877. 
(8429 1—83) Konkurs. l 

L. 1131. W celu obsadzenia posady 
radcy sądu krajowego we Lwowie VII klasy 
ragi rozpisuje się ninjejszem konkurs z > 

MODA dni ja trzeciego ogło- 

szenia Sc iowym od dnia trzeciego 0g 


ejs ej „Gazecie 
Lwowskiej. E. edyktu w urzędowej n 


Prożby ot 


Das f. f. Randeż: ala3 Preggerichł iu 
Raibach Hat auf Antrag der £ É Stantżan= 
waltjcaft in Folge des Bejcdhlufjeż vom 29 Mai 
1877, 8. 5572, gu Redt erfanut: 

Der Juhalt deg in der Nr. 119 der im 
daibach crjhcinenden Beitjefrift „Slovenski 
Narod“ vom 27 Moai 1877 anf dor 1 Seite 
in der 3 Spalte und auf der 2 Seite in der 
1 Spalte unter der Aufjchrift „Slovanstvo na 
brzovlaku* abgedrudten, mit „Ideje so“ bee 
giunend und mit „ustavljati hote“ endenden 
Mrtifels begründet den Thatbeftand des Ver- 
breheng des Hodverrathes nach dem $ 58 
lit. c St. ©. G8 werde demnach zufolge der 
$$ 485 und 493 St. P. D. die Weiterycr- 
brcitung Ddiejer Drudjedrijt verboten. 


zł. 91 ct. 
4. Bruki szkarpowe 2143 zł. 88 ct. 
5. Poręcze 388 zł. 6 et. 


6. Budowa mostu na przekrojach 218 
4680 zł. 11 et. 

4. Budowa przepustu na przekroju 10 
27T zł 42 ct. 

8. Budowa przepustu na przekroju 39 
285 zł. 5 et. 

9. Bndowa przepustu na przekrojn 46 
428 zł. T7 ct. 

10. Budowa mostku na przekroju 71 
586 zł. 25 et. 

Wynagrodzenia ryczałtowe: 

11. za rozebranie starego mostu na prze- 
krojach 2 i 8 zbudowanie tymczasowego mo- 
stu z materyałem i obustronnemi zjazdami 
120 złr. 

_ 12. na zbudowanie odjazów i czerpanie 
wody przy powyższym objekcie 80 złr. 

18. za rozebranie starego mostu na prze- 
kroju 71, 15 zł, 

14. za rozebranie kaszyc na potoku 
Jabłonce 15 zł. 

15. za żerdzie do wytyczani iki i 
łaty 30 zł. # e palih 

16. za grunta zajęte na skład matery- 
ałów budowlanych 50 zł. 

Razem w sumie fiskalnej 15644 zły. 
12 et. a. w. 

Termin do ukończenia budowy tej ozna- 
cza się do końca roku 1878, pozostawiając 
przedsiębiorcy wolność wykonania takowej w 
krótszym przeciągu czasu. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, plany, kosztorys sumaryczny i wy- 
kaz cen jednostkowych przejrzane być mogą 
w c. k. Starostwie w Nadwórnej, gdzie tak- 
że oferty marką stemplową na 50 et. i w 
wadynm 5 odsetek od sumy fiskalnej wyno- 
szące, % wyrażeniem ceny nietylko cyframi 
ale także i literami, w powyższym terminie naj- 
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają. 

Zastrzega się najwyraźniej, że oferty 
tyko poniżej 10 odsetek od sumy fiskalnej 
przyjmowane będą. 

Oferty nie ulożone według przepi- 
sów lub  niepodane w terminie nie będa 
uwzględnione. ; 

Z e. k. Namiestnietwa 

lwów dnia 13 czerwca 1877. 
(8347) Obwieszczenie. 

L. +24. Zawiadamiamy z miejsca po- 
bytu niewiadomego Ferdynanda Kratochwilla 
iż dla niego celem wręczenia uchwały z dnia 
8 maja 1847, |. 4724, tyczącej się utworze- 
nia nowego ciała tabularnego dla realności 
l. 95 a. w Tarnowie Schaji Rapaporta i prze- 
niesienia na realuość tę, jako hipotekę łączną 
prawa zastawu dla sumy 107 zł. 84/, et. w. 
d, Da rzecz Ferdynanda Kratochwilla w sta- 
nie biernym realności l. 94 Tarnów, według j 


Dag f. t Qandeg- als srebgeriht in 
Trieft bat auf Alta der ut Staatsan: 
waltjdaft mit Befhluk vom 27 Mai 1877 
B. 8574/352, zu Rept ertanut: 

Der Jnhalt des Jujerateś „Album della 
Guerra Russo-Turca del 1877, godrndt in 
Mailand bei ©. Senzogno, enthalten auf 
dem Llmjepfage, Beilage der, Beitfdrift 
„L'Arte“ Nr. 14 bom 22 Mai 157%, ge- 
drudt in Trieft bei G. Caprin, Degrün- 
det Den Thatheftand des Verbrechens der 
Störung der śffentfichen Nuhe nadh $ 65 a St. 
©. und wird pager unter gleichącitigor Beftäti- 
gung der verjligten Bejdhlagnahne auf Grund 
deS $ 493 St BO. wnd des $36 des Preh 
gejeges die Weiteroerbreitung dicfer Drud 
(drift verboten. 


(3837) Grfenrtnij;. 

Das t. f freisgeriht Wr.-Neuftadt alg 
Prehgeriht hat über Mitrag der f. É Staats- 
auwaltfdaft unterm 6 Juni 1877, erfannt: 

Der in der Nr. 22 vom 31 Peai 1877 
der in Wr.-Neuftadt erfeitenden periodijchen 
Drudjdhrijt „Gleichhcit" enthaltenen Artifel 
und awar der Śrtitel „Wiener Briefe“, der 
Artitel „Qeoben. Fir den 21 Peai habe ich zc.” 
begründen nach ihren gangen Nubalte, der 
Artifel „Borderubcrg. Am 20 Mai foltte ac." 
in dem Abjage „Wir waren anfänglich” big 
„Redt verbürgt wird” bas Bergchen nad) $ 
300 SŁ ©., daher nah den Ś$ 459 und 
493 St. P. O. unter Britótignug Der er- 
folgten Bejdlagnahme das Berbot der Weiter 
verbreitmg der oben erwähnten Beitfhrift 
„Głetchheit" Nr. 22 ausgejprochen wird. 


Jazłowiec dnia 14 czerwca 1877. 


(8392 1—3) OQbwieszczenie. 

L. 1139. ©. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem, że celem zaspoko- 
jemia wywalczonej przez Malę Janklowicz 
przeciwko Michałowi Izdebskiemu także Pi- 
tuehowi zwanemu, pretensyi w kwocie 70 
zir. a. w. Z pn. egzekucujna sprzedaż real- 
ności włościańskiej pod Nr. 85 rep. 88 w 
Niebieszczanach położonej, ciała tabularnega 
nie stanowiącej na dniu 12 lipca, 9 sierpnia 
i 6 września 187%, o godz. 10 przed połu- 
dniem w drodze publicznej licytacyi się odbę- 
dzie. 

Cena wywołania 610 zł. a. w. 

Wadyum 61 złr. a. W. 

Protokół zastawniezego opisania i egze- 
kucyjnego oszacowania realności, jakoteż wa- 
runki licytacyjne wolno w ts. registraturze 
przejrzeć. 


O. k. syd powiatowy. 
Bukowsko dnia 5 maja 1877. 


(3335) Grienutnifie. 


Dag £ f. Qande3- als Strajgeriht in 
Prag Hat auf Antag der É. £. Staatsanwalt 
fchaft in Folge des Bejdjlujjcs vom 28 Mai 
1877 B. 13588, zu Nedt ertannt: 


Der Jngaft des Leitartifels mit der Unf- 
jcrijt „Offictójer Kummer um Oejterreicha 
Handelsintereffeu” iu der Beitjchrńt „Poltit" 
(Morgenausgabc) Nr. 142 vom 25 Mai 
1877 begrfndct den Thatbeftand deS in bem 
§ 65 a St. ©. Gezeidjneten Berbrechenś 
der Störung der öffentlichen Ruhe unb wird 
daher unter glelchzettiger Beftótiqung Der ver- 
fiigten Bejchlaguahme auf Grund der $$ 489 
und 493 St W. O Das objective Verfahren 
eingeleitet, bie Weiterverbreitung Diejer Drud- 
jehrift verboten nnd die BVernidhtung der mit 
Pefhlag belegten Cremplare verordnet. 


(8338) Erienntuijje, 

Daa f. f. Landes- als Gtrafgeriht in 
Prag fat auf Autrag der f. E Staatsanwalt 
jehajt m Folge des Bejchinjjcz vom 28 Mai 
1577 3. 13589, zu Recht erfannt: 

_ Ber haft des Leitartifels mit der Muf- 
jhrift „Co chceme“ in der Beitidrift „Prav- 
da“ Nr, 6 vom 25 Mai 1877 begriindet den 
Thatbeftand des in dn S$ 58 e und 59e 
St. ©. bezciehneten Berbrechenś deg Hodver- 
tatheś und de3 im § 65 a Si 6. Oczetch cz 
ten Verbrechens der Störung der öffentlichen 
my kę wird daher unter gleichzeitiger Beftä- 
i STJAL DE: . Igung der verfügten Bejhlagitafmie nun 
idrift „Die ©ocialijtexhege in Rupland” in m gt 489 NE c) W m a 


Dolttcnyi „fo; y ! AD : ; i 
der Beitjdrift Arbeiterfreund" Nr. 10 vom | Verfahren eingeleitet, Die Weiterocrbreitung 


poparte wniesione bye Gaja! do TN 
dyum sądu krajowego we Lwowie. - 

Lwów dnia 18 czerwca 1877 
(3426) *. Obwieszczenie. 

L. 8058. C. k. sąd powiat i 
kowie podaje do powazdhi wa R l- 
dochodzenie miejscowe w sprawie założenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej 
Hrebence rozpocznie na dniu 28 czerwca 1877. 


Dag f. f. Qande3- als Strajgericht in 
Rrag hat auf Antrag der £. f Staatsanwafte 
iehaft in Folge des Bejchluffcs vom 28 Mai 
1877 B. 18590, zu Redt erfannt: 


Der Jubalt des Leitartifelg mit der Mnf- 


Dom. 5, pag. 159, nr. 27 on. zaintabulowae 
nego, kuratorem adwokat dr. Ringelhcim w 
Tarnowie ustanowionym i uchwała rzeczona 
temuż wręczoną została. | 
Z Rady e. k. sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 3 maja 1877. 


GALICYJSKI 


Zakład Zasta! 


podaje do powszechnej wiadomości, że 
z dniem 16 czerwca 1877 r. otwiera 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


i udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdzonego reskrypiem 


c. k. Namiestnictwa z dnia 11 czerwca 1877 r. 


ma zastaw: AR 
a) wszystkich już do użytku przeszłych ruchomych przedmiotów 
wartościowych; 
b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra i innych drogich 
kruszców : 
e) towarów gotowych do konsumpcji jeszcze nie przeszłych, pło- 
dów przemysłu i przedmiotów handlu. 


Pożyczka spłacaną być może albo w całości przy upływie ter- 


minu, lub też w równych ratach miesięcznych albo tygodniowych. 


Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i kosztów, powziąć 
można w biurze oddziału zastawniczego, gdzie też regulamin i tabele 


procentów i kosztów do przejrzenia służą. 


Godziny urzędowe są: w dnie powszednie od 9 rano do 3 po- 


południu, w dnie świąteczne od 8 do 10 rano. 


Myrekcya. 


(3317 8—15) 


00 


KSIEGARNIA 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


we Lwowie 
przyimuje przedpłate 


PISMO TYGODNIOWE 


(3436 1—32) 


ILUSTROWANE 
z modami dla kobiet. 

Cena kwartalna we Lwowie ; 

z przesyłką na prowincyę 


00 


4) 


L. 1196. (3390 2—38) 


Obwieszczenie, 


W celu wydzierżawienia gminie Zło- 
czowa przesługującego prawa propinacyi od 
wódki i innych spirytusowych napojów jako 
też i piwa, na czas od lgo stycznia 1878 do 
końca grudnia 1880, z ceną fiskalną 38.692 
zł. a. w. odbędzie się w urzędzie gminnym 
miasta Złoczowa ma dniu 19 lipca rb. 
a w razie niepowodzenia £ i L6 
sierpnia 1877, każdym razem o 
godzinie Sciej z południa publiczna li- 
cytacya, do której wszystkich wydzierżawie- 
nia chęć mających z tem oznajmieniem się 
zaprasza, iż licytanci 10 proc. zakład przed 
rozpoczęciem lieytacyi do rąk komisyi licy- 
tacyjnej złożyć będą mieli, zaś bliższe wa- 
runki dzierżawy w urzędzie gminnym w cią- 
gu godzin urzędowych przeglądnąć mogą. 

Dla ułatwienia konkurencyi przyjęte 


zawierać powinny. be” 
Od zwierzchności miasta 


Złoczów, dnia 8 czerwca 1877. 


Nauczycielka, 


niemiecki, 


knuje nmieszeczenia. 


tro, we Lwowie. 
(3456 1—2) 


będą również oferty pisemne, które oprócz 


Obwieszczenie. 


00O 


Z dniem 1 lipca 1877 r. wejdzie w życie Do- 
datek I. do taryf lokalnych kolei Karola Ludwika, 
zawierający odmienne „taryfy stacyjne“ dla Wie- 
liczki; — nabyć go można w biurze komercyalnem 


dyrekcyi ruchu we Lwowie i w ekonomacie za- 
kładu w Wiedniu. 


Wiedeń, w miesiącu czerwcu 1877. 
Gentralna Dyrekcya. 
I i é 


za 


miczy i Kredytowy 


w gmachu teatralnym przy ul. Teatralnej na dole 


imienia i nazwiska, zatrudnienie i miejsce 
pobytu oferenta przez tegoż podpisane, zakład 
rzeczowy i dokładne oznaczenie ceny ofiaro- 
wanej tak cyframi, jako też literami, tudzież 
oświadczenie jako onemn warunki licytacyi 
są dobrze znane, a on tymże się poddaje, 


PONRANANA Ng 


młoda, posiadająca Język francuski dosko- 
nale, ponieważ z matki Francuzki, język 
polski i muzykę; posiada 
rekomendacye zacnych domów; poszu-= 


Bliższa wiadomość w biurze Pani Wi- 
toszyńskiej, w Rynku 1. 26, III pię- 


ATI. = (8360 2 —2) 
DL c= | k ai upr 
icvi | de j 
Galicyjska Kolej AEREE, Karola Lutwika 


10 


Medalem zasługi na wystawie światowej w Wiedniu r. 1873. 


£ E> ; 
Wielkim NNa Tray f Państwowym 
of nohy OOO == |= KU. 5 d ie T 
itelden sny  77= „kia 4 KĘDALEM 
r. 1875 . „A = 6% LZ r. 1815. 
w Linzu. > Ez - w7 = WB 
= KA INE 4% wzm W Amstetten 
MA auoe OTA \ ami gó gz) wielkim 
s | x Gd 3 
ka jJ == == / medalem srebniym 


R- 


YKA POWOZÓW w Najtyczan“ 
JANA BERGERA I SYNA. 


Podpisani mają zaszczyt zawiadomić niniejszem Wys. Szlachtę i Szanowną P. T. Pu- 
bliczność, że urządzili we Lwowie przy ulicy Pańskiej, w domu Wao Hen- 
ryka Gliaellego Nr. 23 (gdzie apteka pana Władysława Teppy) 


SKŁAD NAJNOWSZYCH POWOZÓW. 


Za piękność i gustowność fasonu, jak najsumienniejsze a zarazem eleganckie i trwałe 
wykonanie robót po cenach jak najumiarkowańszych, ręczy zaszczytne uznanie kraju i za- 
granicy, którem firma nasza od lat 25 się pociecza. 

Zwracamy zarazem uwagę, że przyjmujemy większe reparacye powozów i takowe 
w jak najkrótszym czasie i jak najtaniej wykonujemy we fabryce naszej. polecając się ta- 
skawym względom Obywatslstwa krajowego, upraszamy o łaskawe zgłoszenia. 

Z najgłębszym szacunkiem 
JAN BERGER I SYN, 


3213 2—2) właściciele „Pierwszej Fabryki Powozów Najtyczańskich." 


(1710 9—10) 


Krajowa Fabryka 
Portland Cementu 
W. Struszkiewicza i B. Długoszewskiego 


stacya kolei Arcyksięcia Albrechta: 
MBapH ï nazas poczia OV eudi zi mrz, 


; 


Główny skład we Lwowie u 


Jana Schumana, plac Maryacki 1.9. 


` m 4 m 
Pa 

z Książki na nagrody 7 
o kry 
s poleca w znacznym wyborze księgarnia s 
: Ć c p 
a Gubrynowicza i Schmidta = 
z we Liwwqpww ie. ~ 
a Utrzymuje również wielki wybór obrazków = 
ie Świętych. książek do modłemia, w różnych z 
ai oprawach, dziełka ludowe i naukowe różnej TĘ 
cj } ; J = 
i7 treści, odpowiednie na premie dla młodzieży. e 
Katalogi rozsyła na żądanie, jak również same dzieła do = 
wyboru, ceny i warunki jak najprzystępniejsze. k 


R 


Obrazki Świętych, książki do modlenia. 
(8357 2—2) 


Ogłoszenie licytacji. 


Oddział zastawniczy 


qaliepjokiego BANKU Kredytowego 


ulica Wałowa l. 4, 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 
30 kwietnia 1677 r. zastawy w dniach 10 i 11 
lipca 1877 r., w godzinach od 9 do 3, przez 
publiczną licytacyę (w myśl §. 59 statutu) najwię- 

cej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1877. 


o EO a s mami 


